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NACZELNY ORGAN POLSKIEGO STRONNICTWA KAT0LI3X0 -LUDOWEGO.

Lud. polski je s t rozbity . Dzieli się na 
piastow ców , ka t ołlicko-iud ow ych, stapiń- 
czykuw , stojalowca-yków, tugutów , o k o  
nłow ców  i n a  kil! ta jeszcze odm ian mnlej- 
jK jjh .  Zam iast i-śd razem  pod sztandarem  
K rzy a a i M atki N;ti:mv_ Częstochowskiej dla 
dob ra  Dolski i d la dobra naszego —  m y się 
dziolim y, kłócim y, zwuUczaniyJ a  wrogow ie 
nasi, zwłaszcza ży i  z i i imii wręjgowie ludu, 
z ..c ie rn ą  ręce, że ch łopi się żrą m iędzy so
b ą , że oni znowu .staną się ich panam i.

] k tóż winien tiim u rozbiciu w śród ludu? 
W in n i ci, k tórzy , zam iast lud podnosić, 
uśw iadam iać o jegtf* prawae.li i obowiązkach, 
zanii.,st d la  m ego uzczerze pra< ować, poszli 
do  togo ludu  dla w łasnego inter&su, żeby 
Ro oderw ać od K ościo ła  i Wdary św iętej.

Dziś S tapiiiski publicznie głosi i w  mo
w ach i w  p ism ach , zo celem jego je s t 
oderw anie chłopa polskiego od świętego 
K ościoła katolickus£-o i św iętej W iary  ka
to lickiej. I  dziwić się należy ty lk o  jeszcze 
ludziom  niektórymi,, że w ierzą, że Stapiiiski 
R utek i jeg d  ag ltą  torzy chcą dobra chłopa 
i  że nio odbieraj/p m u leJigji. Co S tapińsld 
robi w M ałopolseti, to  sam o, choć mniej ja
w nie, robią tugujijowcy, czyli, wyzw oleńcy 
w  i&rólesfcwm Ink  celem josfc oderw anie 
lud  u  od Kościoła.

Do tego sam ego celu zdążam choć u k ry 
cie piaslow cy. M n  łudźm y się! Choć pias- 
tow cy  iii6 a tak u  i & ta k  jaw nie religji i Ko
ścio ła  —  jak  to (laymią stap ińczycy  i sooja- 
liAcu —  jed n ak  ń-góliny k ierunek  ich poli
ty k i ;.est wrogi -ę.ligji i w rogi Kościołów! 
''.atobekiesnu. W ij,m y, że w śród zwolenni
k ó w  kuis-ta są  lu d z ie  w ie ją c y  j p rak ty k u 
jący . ale w iem y bakże* że w śród ich przy
w ódców me bradt ludzi, k tó rzy  dyszą 
w prost nianawischj. do K ościoła i do  księży 
kato lick ich .

Do togo czasu  w  Sejmie p iasiow cy nie 
podniośli głosu- un i razu w obronie spo
niew ieranej tn*sz)?j W iary  ś wie taj p 17.ee 
rozm aitych lh itk /tw , Czapiński cli, Suapiń-

skich >—  co gorsza, sam i n ieraz przyczy
niali się do naigraw ania  z Kościoła. W ielu 
chłopom  się zdaje, żo p iastow cy —  to 
stronnictw o chłopskie, kato lick ie , ze tam  
wszystkiem  są  chłopi. Tym czasem  w tern 
stronnictw ie obok eliiopa W itosa, rządzi 2 
pro testan tów , poseł Bobek 1 poseł Buzek i 
-o  c5 dw aj lu trzy  k ażą  W itosowi, czy 
Kierniikowi robić w spraw ach K ościoła, to 
W rtos ze swoim klubem  robi. T ak  chłopi! 
Piastow iiam ' w  sejm ie w  spraw ach religji 
i Kościoła k ieru ją  lutrzy, poscl Bobek i po
seł Buzek!

W szystko, co w  K onsty tucji je s t prze
ciw ko rehgji kato iiek ią;, to  m ają  to  do 
zaw dzięczenia kato licy  portowa Buzkowi. 
A i wr innych spraw ach nie decydują u pia
stow ców  chłopi ale decyduje Bryl, czy
K ieraik , czy R ata j, czy D ębski, —  z k tó 
rych  ani jeden nie jeśfc chłopem. T ak i Dyło, 
Babłez, R udnik, Bojko, Srcdniaw ski i inni 
im  podobni nie m ają tam  żadnego głosu —  
i są  ty lko  do tego, by glosow ać tak , jak  
im Kio m ik, Bobek, Buzek, czy R ata j każe. 
W ygadują  często piastow  cy  n a  niewolę 
księży, a  dosta li się sami w niewolę lutrów  
i adw okatów  żydow skich!

O okoniow cach i o Dębalu niem a co p i
sać, bo z Okoniem w  Sopnie, an i w rządzie 
an i w  społeczeństw ie n ik t się nie liczy, — 
a D ąbal siedzi w areszcie za ag itac ję  bol
szew icką. —  StOjałowczycy są  ubeenie pod 
rozkazam i narodow ej dem okracji, k tó ra  
w edług powszechnego p rzekonania  i 
dośw iadczenia w cale w iolką m iłością do 
chłopu w ide grzeszy! 0 skuls-zczykach i du- 
l>an o wieżach nie piszem y, bo ich z M ałopol
ski praw ie nioina.

L udu Polski! Tw oje m iejsce je s t ty lk o  
w stronnictw io  szczerze katolickim  i szcze
rze ludow em  —  a  tukiem  stroimictwottn —  
iest polskie S tronnictw o K atolicko-! udo we. 
Tam  Tw oie m iejsce, tam  się zapisuj!

J a n  Tw ardy.

11 sprawie zwalczania llcliwy.
. M pn!sreistwoi Sppaw Wewnętrznych' wydc’ro 
do wiadomości wszystkich pp. Wojowodór/, ja- 
kotc-j Staimstów Województwa Rrakowskiogo 
|b r  50 ważny okłiJuik, a  to  w sprawie nie 
w.uściwego często iwalczania lichwy przez 
władze powiatowi, a  przedewszystkiem w 
Łprar ie iednostrotsnego stosowania przepisów 
powo anych ustaw  tak  przez powiatowa ko
misje tid a n ia  cen, jak zwłaszcza przez orga
na wykonawcze policyjne. Ściga, się bowiem 
wszędzie z wielką gorliwością wjesoki® ceny 
za pro-ifiKty żywnościowe, pomija się nato
miast niema orarfisiw is .wysokie lich ,'iaiskie

eony za skóry, mydło i t. d., produkty ręko
dzieła i przemysłu, pizc-z co wywołuje się zu
pełnie zrozumiałe rozgoryczenie u producen
tów, rolników, zwłaszcza drobnych, na któ
rych przedewszystkiem odbija się gorliwmść 
organów policyjnych w tępienia ccn lichwiar
skich. Ministerstwo otrzymuje wiadomości, żo 
przytem popełniane są nadużycia w ten spo
sób, że skonfiskowany towar ,zostaje sprze
dany po wyższej cenie nieraz od tej, z powodu 
której został skonfiskowany. Ażeby więc kres 
położyć takiemu sposobowi zwalczania lichwy 
poleciła .Ministerstwo Spraw, .W'ówhe.trZflr.Ćą  p.

Wojewodom, jalfoteż Starostwom Wojewódz
twa Krakowskiego, jaknajonergiczniej zająć 
się 14 spraw y awaiezania lichwy, a  to  w celu 
skierowania jej na właściwą drogę, gdyż po
ciągnięcie  <}o odpowiedzialności drobnych wy
twórców nabiału, to jesz( zo nie jest zupełnem 
rozwiązaniem zagadnienia lichwy towarowej.

Podatek 
od wzbogacenia się.

W ostatnim czasie uchwalił Sejm na wnioaelc 
Ministra SKarbu ustawę o podatku od wbogae»- 
nia się, przez nabycie nieruchomości i pi zer 
spłatę długów hipotecznych.

Według 1 art. tej ustawy podatkowi podlfc 
gają:

1) Osoby I spółki, które s ą  właścicleLiml 
grantów, placów i budynków, nabytych w cza 
sio od 1 stycznia 1918 r. .do dnia 0głO6z«*dą 
ustawy. 11 1

2) Osoby, które w tym samym czasie spłaciły 
częścmwo łub rr całości wierzyiolnoścl (długi 
hipoteczne, nie zaciągając z tej przyczyny no* 
wych długów hipotecznych, o ile wierzytelność.' 
te powstały pirzed 1 stycznia 1915 r.

0 >.I podatku tego są  zwolnione według art. i  
inięd/y innemi.

1) Spółdzielnie aprowizacyjne.
2) Osoby, które nabyły nieruchomości na za* 

sadzie ustawy z <Ł 15 lipca 1920 r. o w y k w r i i  
reform y rolnej.

3) Osoby, które wykażą, ie  nabyły mloruchó 
mości lub spłaciły długi hipoteczne za pieniądz? 
uzyskane ze sprzedaży m ajątku nierucłnimogc 
i ruchomego posiadanego już 1 ,sierpnia 1914 r 
luli też za pieniądze uzyskane ze zwróconych 
wierzytelności hipotecznych również posiada 
nydi w d. 1 sierpnia 1914 r.

4) Reemigranci którzy udowodnią, te  nabył? 
nieruchomości za pieniądze przywiezione z za
granicy.

5) Ci, którzy nabyli niorucnoniośó za kwoce 
n "cpT/.rwyżHzajg cą:

1 miijnna mk., jeże!: nabycie nastąpiło po 11 
lipca 1921. roku.

400 000 mk , jeżeli nabycie nastąpiło w I-szens 
piUroc/.u 1921 roku.

250.000 mk., leżeli nabycie nastaDiło w 19" • 
roku,

50.000 mk., jnżoli nabycie nastąpiło w 191v
roku.

20.000 mk., jeżeli nabycie nastąpiło w 191? 
oku.

6) Osoby, które spłaciły wierzytelności hipo
teczne w kwocie 15.000 marek włącznie.

T) Osoby wreszcie, które nabyły od rodziny 
grunta do 43 ha.

Wysokość podatku artykuł 3 ustala. A mia
nowicie: Jeżeli nieruchomość zosiała nabyta?

w r. 1918, to plaei Się tytułem podatku 50 
procent sumy kupna podanej w akcie rejemtal- 
nym;

w r. 1919, to płaci się tytułem podatku 10 
p-ocent sumy kupna Dodanai.w afceia ręia-tai- 
nymj
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w r. .1920, to  płacd się tytułem podatku 30 
procent sumy kupna podanej w akcie rejental- 
nym;

nr piorw&7om półroczu 1921 r., to  płaci się ty 
tułem podatku 20 procent sumy kupna podanej 
w akcie rejentalnym;

w dnigiem półroczu 1921 r., to  płaci się ty
tułem oodatku 10 procent sumy kupna podanej 
w akcie rojen+alnym;

Pizy spłatach długów hipotecznych podatek 
pędzie wynosił:

40 procent od sumy spłaconej wierzyteRości, 
o ile spłata nastąpiła w 1918 r.;

80 procent sumy spłaconej wierzytelności, o 
!3e spłata nastąpiła w 1919 r.;

140 procent sumy spłaconej wierzytelności
j ile spłata nastąpiła w 1920 r.;

200 proi-.enl sumy spłaconej wierzytelności,
o ile sjłaita nastąpiła w pierw szem półroczu 
1921 r.;

250 procent sumy spłaconej wierzytelności,
o ile spłata nastąpiła po 1 lipca 1921 r.

O de spłacona wierzytelność przewyższa en cklego i zakonnego. T en  stan k ry ty czn y  K o
' sciola. to  następstw o  wrogich Kościołowi 
rządów  zaborczyc-h. I  jeśli nasz R ząd pój
dzie po  tej linji politycznej, po k tó re j idzie 
teraz, a  po  k tó re j sz ły  rządy zaborcze wo
bec K ościoła, to  w  najbliższej przyszłość5* 
grozi zupełne spustoszenie Kościołowi k a to 
lickiem u w  Polsce. A le k lęska  K ościoła fcę-

%ODB

mę:
75.000 mk. podatek podwyższa się o 25%.
150.000 mk. podatek podwyższa się o 50%
225.000 mk. podatek podwyższa się o 75%.
300.000 mk. podatek podwyższa się o 100%.
Każdy płatnik, z wyjątkiem płatników po

siadających gi unia obszaru do 43 ha., obowią
zany jest obliczyć sam podatek i wnieść do kas 
skarbowych — połowę w ciągu miesiąca, poło
wę zaś w ciągu 6 tygodni po pierwszym termi
nie płatności.

Płatnikom, posiadającym grunta do 43 ha., 
podatek obliczają izby skarbowe.

Podatek ten więc mają płacić ci, którzy do
robili się majatku podczas wojny. Ci zaś, k tó
rzy dowiodą, że nabyli nieruchomości łub spła
cili długi hipoteczne ze fp-ztdaży majątku jak? 
posiadali w dniu 1 sierpnia 1914 r., lub zacią
gnęli w tym roku długi hipoteczne, od podatku 
tego są wolni.

Ceny drzewa Ibiidiilcoweg©
W Dz'eamiku Urzęd. Województwa krakow

skiego z dnia 15 maja b. r. czytamy następu
jące ceny, obowiązujące na mieniąc maj za 1 ma 
drze wa budulców ego na pniu, zajętego w ła
nach prywatnych, na cele odbudowy w okręgu 
tutejszego Województwa.

Cosna — świerk — Jodła 
Klara grubości, wedie średnicy, miernuM  w po
łowie. długości do 20 cm. — 21—30, 31—40, 
41 i wyż, na pniu. Cena w Mk. 3.0o0, 3.680, 

',350, dtto  5.320.
Okręg Województwa dziel' się na dwie gru

py, do pierwszej należą powiaty Kraków i 
Chrzanów, do drugiej reszta. powiatów. Ceny 
ustanów 'one za in&terjał budulcowy w powyż
szej tabd i, stosować należy przy obliczaniu

wartości drzewa, wydawanego w lasach, nale
żących do II-giej grupy, oddalonych najwyżej 
5 km., gdy zaś odległość od stacji kolejowej 
jest o 5 do 10 km., należy stosować ceny po
wyższe z 10% zniżką przy odle>głości 10—20 
km, z 20% zniżką, przy odległość! 20—30 km. 
z 30% zniżką. Ceny zaś drzewa budulpowego 
dla powiatu Kraków i Chrzanów ustanawia się 
o 10% wyższe od eon dla grupy B. przepisa
nych. W końcu nadmienia się, żo przeciw usta
nowionym cenom przysługuje prawo odwołania 
się do Ministerstwa robót publicznych w ciągu 
dui 14, licząc od dnia ogłoszenia tego rozpo
rządzenia w dzienniku urzędowym Wojewódz
twa.

Pofcyźka taryf kołejpwyci!
Podwyższenie tary f kołojowyeh. o którem p5- 

zaJiśmy w numerze ostaaum, zostało przyspie- 
ftzonom i  nastąpiło już od 1 czerwca b. r. Miar 
nL/wicie, komunikat Ministerstwa kolei opiewa: 

Wobec tego, że taryfy kolejowe nie jtokry- 
w iją kosztów eksploatacyjnych kolei państwo
wych, z dniem 1 czerwca b. r. podnosi &ię tary
fę za przewóz osób i. bagażu. Podwyższenie to 
w otosunku do orzewozj osób stanowi na odle
głość do 200 km. 50% obecnej opłaty, obniża 
■ią następnie stopniowo tak. że na 300 km. wy-

Isie  k lęską  narodu  I puńsiw a, bo z chwbą, 
gdy  zabraknie księżły; w śród ludu, ustanie 
p raca  m oralna duchow ieństw a kato lick iego  
u podstaw  narodu, tio .muszą się załam ać m o - . 

Lfalne fundam enta  fliaszego społeczeństw a, 
a  w ted y  przyjdzie akllieś tak iego  zdziczenia, 
m oralnego, żo nasza P o lska  może stać  się 
tak a  gehenną nędzy  i  zbrodni, jak  bolsze
w icka Rosja. (Głos: Cmi chcą tego).

R ząd w yzysku je  księży.
Rząd nie troszcząc ęifę w cale o to  z czego 

księża żyją, nie troszcząc  się o u trzym anie 
oeinm arjów  diueliow nydi, żąd a  jed n ak  od 
księży, ab y  obok swoich obow iązków  czy
sto  du -zpasterskich spełniali agendy  czysto 
państw ow e, agendy  u rzędników  stanu  oy- 

| walnego. W szelkie m etryk i d la  w ojaka, szkół, 
urzędów  państw ow ych i autonom icznych 
prow adzi duichowieństrwo kato lick ie . A  za  tę  
pracę, złączoną ze s tr a ta  czasu i znacznym i 
w ydatkajh i n a  k a n e e te /ę  i k b ążk i i posłań
ca pocztow ego —  duchow ieństw o nie pobie
ra  za  to  ze Skarbu P afistw a żadnego  w y n a 
grodzenia. Państw o  poKtkie zarab ia  roczm e 
około 2 m iJjardów  (dwta t y s a »  milionów) 
rmfrek, k tó re  m usiałoby w ydać, g d yby  agen 
d y  te  były’ prow adzone prze® urzędników  
cyw ilnych. J e s t  to  w yzysk n iesłychany, bez- 
w stydny, p rak ty k o w an y  pnzez Państw o  rut 
te j w arstw ie  społeczne,i, k tó re j R ząd odm a
w ia praw  do  życia.

S zykany  rządu  w zg lę ie in  duchow ieństw a.
Nie popraeetaje R ząd  Aa tern, że krzyw d-d

nasze duchiomtleństwo n ja terja łn ie , ale  nai- 
g raw a  się z n iego i szyki.mujo je. Mam w rę- 
fcu odpis zarządzenia  dylegana M inisterstw a 
Spraw  W ew nętrznych z 23  g n u d iia  do w o.e- 
wodow m ałopolskich, zarządzenie, wzywiają- 
'fie księży m ałopolskich, alby po pobory  n a 
leżne im  z funduszu relig ijnego  za s t/o z e ń  
b. r. zgłosili się osobiście do urzędu skarbo
wego, po uprzedniem  złożeniu  podan ia  na  

W edług  tego zarządzenia m usiałby

nosi około 40%, na 400 km. ok Mo 30%, na 500, 
km. około 25%, na 600 kim. około 20%. Ta 
ryfę bagażową podnosi się o 150%, lecz tylko bdśmae. 
na odległość do 200 km., następnie podwyżka ksiądz, m ieszkający o dw ie , trzy  mile p łacić 
zmniejsza się n.p. na odległość 500 km. na za  funram kę 3000 mik., s trac ić  dzień czasu, 
100%. ab y  s tanąć  przed. oblŁcgean ■ju/.ędnika paal-

Za lą  podwyżką taryf kolejowych pójdzie stw ow ego i odebrać: wiSrfalry 66 mik., pro- 
zapewno i podwyżka cen vvBzystkich, wzmoże boszc.z 106 m k. Z apy tu je  się  Rządu, czy nuv-
się rylko drożyzna. Rząd zamiast zwalczać dro
żyznę, w ten sposób tylko ją  powiększa.

Poło  vę duchow ieństw a kato lick iego  skazuj 
rząd  na nędzę.

R ządu obecnego nie obchodzi w cale z cze 
go  żyją te  zastępy  duchow ieństw a, lttósć nie 
m ają g run tów  n a  u tiz y n n n ie . A  żo 50 p-o- 
cen t n iem a gn in tów  n a  utrzym aniu , więc 
połowę duchow ieństw a skazdje się na zagła-

żna w ym yśleć jaekiraiwarą ł bardziej nieroz
sądną szykanę, ja k  to  rozporządzenie. Do 
tak ich  rezultatów , do tałkmgo absu rdu  do
chodzi R ząd  zaślepiony .nienaw iścią dio pe
wnej w arstw y  społecznej,, R ząd n iespraw ie
dliw y dła swoich, obyw ateli.

In n y  p rzykład  szykany : Zaprow adzi’ R ząd  
zupełnie słusznie w ysoki p o d a tek  celny od  
w ina, jako  a rty k u łu  zbytkju, ale R ząd  w paai- 
s tw ie kato łick jem  pow inien wiedzieć, że 
■wino m szalne nie jest. przedm iotem  zby tku , 
ale a rtyku łem  niezbędnie po trzebnym  do 11- 
tu rg ji K ościoła ka to lick iego . R ząd  uda ł, że 
z a p o m n i a ł  o tom , a  na w szystkie 
podan ia  w ładz d u eb o w n y lh , aby  k o n ty n g en t 

i ta k  pom óc Episkopatow i polskiem u j m szalnego, obliczony po  pó łto ra  lkifiśi 
do w ykszta łcen ia  now ych zastępów  duch o- lm eslfcw jć  n a  jednego  k sięd za , uw cln ił od 
wieńsbwa w szechstronnie przygotow anego udjfct colnych, odpow iedziało  M inisterstw o 

.  do p racy  duszpasterskiej. Ale Rząd znowu : Skarbu i M inisterstwo R ra-m y słć  i  H andlu,
ż o niem a podstaw  praw ny  d r d la  uw olnienia

Rząd Ponikowskiego przykłada 
do spustoszenia kościoła kat. w Polsce.

(Z*PRZEM ÓW IENIA SEJM OW EGO K S. POSŁA M ADEJA).

nym

W Pałisce

dę. A przecież R ząd m a olbrzymio m ajątk i 
kościelne, skonfiskow ane przez rządy zUbar
enę za  patrjo ty czn a  działalność Kościoła.
J la jąc  m ożność i ółKłwiązak ureg-aiowjmia 
uposażenia duchowieństwa, polskiego odpo
w iednio do dzisiejszej drożyzny, R ząd w cale 
tego  nie spełnia, bo się boi lewicy. Przez to  
zaniedbanie zm usza R ząd  duchow ieństw o, 
żeby ży ło  z jałm użny, 
ludu  palakięsro i s tw arza  zarzew ie n iezgody s-:y liczebnie stan

togo obow iązku nie spełnia, 
boi. Skutk iem  t*go głód i

bo się 
zborno

lewicy 
panujo wma, z  te j 

m a 
lnu 

dow o- 
lu-

k ry tyczny . (W rzawa na  salib  j L-u&owTm, to  możecie go  opodatkow ać, 3$e
g d y  jost a rty k u łem  koniouznej ]io trzeby f li- 

jtiiirgji k a to lick ie j, to  riak ład istie  podał ku 
jest .szykanowaniem ludności! ka to lick iej 

"Wysoka Izbo! S ta ty s ty k a  kościelna 5 eu- .i duchow ieiu twa^ kato lick iego . G d y b y -k u  
ropojska w ukazuje, że zo w szystk ich  p ań stw  .chodziło o litu rg ję  innego w  z.ifiinia, gdyoy 

żeby było  ciężarem  katolickich europ&pkitih P o lsk a  m a nwjniż- jwMifc ftp.

aajratifoj duchow isń 
k a to łk k leg e .

tw a

  ł   . . po trzebow ano do  łituĄ jji źydow-
ilucłiowieńsfwa. }*o<W.as*skiej, to  w te j chwili znałaiz. 'b y  się  podsta-

między duchowieństwem a ludem* do ! m iy Ki-dmey xm 25 uliljonów Łatoiitkóic m aja wa pra^-m t\o uwojiiewa. to  jcuna szv-

i w y  panow ie z lew icy dążycie. R ząd  ma mo
żność i. obow iązek z  ty tu łu  dóbr kościel
nych , k tó re  trzy m a  w s woim ręku , dać pol
n a  uposażenie naszym  eennąarjom  duchoiy-

su  tYsięei księży, E ran c ja  n a  40 nnłjonów .k a n a  w ięcej łucłu k.diołiókiego i d «  i>owicn- 
ka to łików  ma 80 ty sięcy  księży , to  u  n a a ls ta rk  kato lick iego . ri ’o j^sfc ta r. byr-
yi Polsce na 23 i pó ł m iljona k a to lików  m a- ! łzo zgodne z  t ą  po lityką  k tó rą  Bn*p prow a- 
a iy  n iecałe 10 ty sięcy  duchomieńat;wa świe- *<l%i pod w pływ em  lewicy.
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fiząd  ptrełkiiiśfilaeafJł papiaea schizm a! yk  ów.

G dy zwis* R tą d  traSetuje w łtis te  rtneho- 
wio,,stwT kutrhduekił'. jako* oby v. ci cl i drugiej 
Klasy. 3? ko  f ld o lm r  n a  wlseniaj ".i.tinU ten 
Aiini'UŁ?J ro s tae sa  dziw nie csuila o p iek ęn ad  
jctm —  n ad  kościołem  i ducbowioiistweni 
sebx rm ałyd iiesn . Słyszeliśm y, że kościoły 
i pM *rnj4 poem w bite zabrane- unitom , odda
je K red  sk w sp łi« fe  acłrywnaćykotti, a  tam , 
.jgdaiei ’ stóyM iaty4l.ów niomn. opieczętow uję 
i:o>vkdy, a b y  khsriT -wrócą,.. rnieli już p o to 
we. iW c z e z a  tł&ieją się wptfsfc trag iczne 

ja k  w Spasie, gijfeic lud polski, wy- 
citegaj-ą-ey ręce  dr> św iątyni. Łbiulowanej 
pT«es przodków . od trącone brutaJnio bagne
tom poi ..kie.ęo a a h iie rm  od drzw i lego  ko- 
-ódeła. D alej s ly a ty m y . v,e R ząd  nasz. tlwc-hó- 
,-wiie a samu sc.nyKnjmtye.Menm jwzeznacsyl 
snrwsaae obszary  g ru n tó w  na utrzym anie, 
podczas grdy ten  sam  TU/nd soluniryzuje -się 
x antyfc&nstyteewjnyni p ro jek tem  lHra Kier- 
uikfe, ałby resz tk i zśemś, jak ie  zostań  f  przy 
7uumfj*eih. po w-ykonatniu reform y rolnej, by 
ły  przez P ań stw o  skonfiskow ane i oddane 
kościołom  ty łk o  jaflto tbziorź.awa.

y
D l a  KośeteSa fctPolickieęo funduszów  niem a, 

nie £ia here ty k ó  w są.
T en  sr.sn PufcwL k tó ry  nie m a pieniędzy 

nr, celo K e ń ck ła  karołicikiego i na odbudo
wy Ifb sc a H w  smiszcacinyeh przez wojno, te.ii 
R ząd  znajduje fundusze na p o ?  — _Xa nowe 
niw ędy, k tó re  m a ją  się zająć organizacją ko- 
feeictetJKshyzaąa$yc2d c £ 0. l u d  polski, pa trząc  
■m. TOPOff5 s tam n ek . d o  polskiego duchow ień- 
s t , .ra  i na uprzywiilejowaanie duobor.leństwn. 
i  n ie m oże zrozum ieć, że coś podebne- 

t y z i f  dzieje w  jkartolkMoj R fteoe i pyta, się, 
jsfi-i -jm, c k  tak ie j polityki rządow ej i dła- 
eexm> feejss tego  rodizaju. po litykę toleruje.

Wwgolća » W !  Jesteśm y  zw olennikam i naj 
da le j idącej to lerancji r e % :jnej, jed n ak  nie 
m«r2«rar pozwoHć. ażeby  w  P aństw ie naszem  
d aw sno  p.izym ięio żywiołom , k tó re  są  obco 
łsssrapk interesom, państw ow ym  i  narodo
wy ni. Nie a w f tm y  nie potępić po lityk i. k tó 
ra*’ kosetem ".udu polskiego —  karm i i ograe- 
w.a podporę 'duch-, c a ra tu  i  w ychow uje żtr.i- 
łę. Safcfos M s a ć  będzie w  przyszłości żyw e 
ekdo Polsiki.

I  d la tego  poBitykę te , godzącą w- żyw otne 
dnt-e n-sy narodu, p o litykę  czyniącą krzyw dę 
m orah tą  nfcrodowi, a  toj try b u n y  potępiam y 
i ®a tę  po litykę caynim y odpow iedzialnym  
ca ły  B/źąd,. a  przedewszystitóem  Pana P rezy- 
tl&nim M inif-rów. jako  M inistra W yznań Ke- 
dapijatytm i  Oświecenia i jatko P rezy d en ta  
tRfema&u1.

P anm  Prezydencie! Zft tę  po litykę  wnogą 
•Kościołowi i  szkodliwą, interesom  narodo
w ym . do osoby P ana  Prezydenta- nie m oże
m y  mieć i nie m am y zaufania. (B raw a na  
praw icy).

0

Protest
przeciw wjftęrom w niedzielę.

Niżej podpisana protestują przeciw mającej 
się ucńwaiió ustawie w Sejmie, że wybory do 
S-jmti niają filę odbywać stałe w -niedziaw a 
proszą Wysoki Sejm i P.ząd, by Sejm uehwaJd: 
jjWybery do Sejmu mają się odbywać w sobotę, 
a  nie W niedzielę, bo więksy-oM ztiacy,na oby- 
rrateli roakży do rcłig-ji katolickiej i uchwaleni* 
wybw-ów na idedzielę uważają za wzgardę dla 
rei gji katolickiej i prowokację tejże ludności.

W Nwyw&ezcc. dnia 21 m aja 1922 r.
Podpisy: Ks. Józef Nowak, dziekan 5 pro- 

liocizca, J a  bób Mroczek, Andrzej Nawdrzld, Jan  
Tym o. Michał Bułat. Tomasz Mroczek, Franci
szek Aurlet, Jan  Szlaćhrtka, Michał T w p a , J ó 
zef Sit pan, S taukław  IClimczyk. Józef Tyr^a. 
WBk Micłud. Sebastian Kiftielowski, Józef Gó- 
łuoh, Jakob Miedoo, Michał Szn,frariec Jędrzej 
Moskała, Wa.icon.ty Wilk, Szafw.niw- Stanisdaw, 
Jan  fdjałek, Błażej Miętita, Wojciech Suka. Ja- 
kób pierosikiewicz, Andrzej Szafranicc i inni.

ii s n i - - . I S f
i f  :  r,ys UiiiiiU &

roecl f)r. A. Matakieuic* wniósł w Sejmie 
nnsiępująeą. int*rj»ęi»cj|ą; >

Ustawa s dnia 21 października U) 19 r. ku 
pnz. 479 Oz. Psi. Rz. P. z 28 listopada 1919 r 
Nr. .SS „w przedmiocie .onai-in ni< któiych po- 
fiUinowicń ustaw gminnyah, obowiązujących 
w miastach Galicji, jakoteż roz-sżerzctóia za
kresu dzi dania galicyjskich rad miejskich 
(gminnyL-h)“ uponażniia .Ministra Spraw We
wnętrznych do udzielania w porozumieniu b 
Ministrem Skarbu pozwoleń na nnkiaduuie do- 
datków do państwowych pod Uków bozpiiśred- 
niałi Jub podatków konsumcyjnccli, względnie 
do Kaprówadzań-ia daniu, nie należących do 
kntogorji dodatków do podatków, jakott-ż 
jiowyższiinia isluicjącycli już poborów tego 
rodzaj u (Art. ć

W ftrt. 2 tej ustawy staw arie jest jioktano- 
wlenie, żo rady miejskie miast Lwowa i Kra
kowa, jak  również rady miejslua w mifistaeh, 
podlegających ustawie, z 13 marca 1889 r. Dz. 
Ust, Kr. śs’r 54 oraz rady ' gnunno w miastach, 
podlegających ustawie z 3 lipca 1890 r. Dz. 
Ust, k r . Nr. 51 mogą na pokrycie wydatków 
na cele guiiimo uchwalać podatki samoistne 
i ushmitwiać zasady ich rozkładu i poboru.

Jak  widiió z a-rt. 29 ustawy % 17 gniduia 
1921 t .  o zasilaniu finansów miejskich i ka
rach naklndanych przez gminy miejskie za 
fa łszyw e zeznania podatkowe na obszarach b. 
zaborów rosyj kiego i au.strjj.ckiego, poz. (i 
Dz. Ust. z 14 stycznia 1922 r, Nr. 2, ustawa 
ta  utrzymiała w mocy przepl.y cytowanej po
przednio ustawy sejmowej z 24 października 
1919 roku.

Jak  widać z dołączonego pisma Zarządu 
Związku Miast Dolskich w Wstszawio z daty 
Warszawa, 21 grudnia 1921 r L, 1719/&1 Za.- 
rząd Związku Miast Polskich jest taluego sa
mego zdania.

Tymczasem, gdy gmina m, Żabna wniosła 
d‘0 Mmiiserttwa Spraw-W ewnętrznych prośbę 
o zezwolenie na pobór opłat od ładunków ko
lejowych, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, 
dciłączonera pismem z daty  Warszawa, 7 kwie
tnia 1922 r. Nr. Pr. 2781 zawiadomiło podpi
sanego, że prośba m. Żabna nad Dunajcem 
tpow. D,ąbrowa) z tego powodu uwzględnioną 
być nie może, że „gmina Żabno nie należy do 
rzędu 30 miast, rządzących się ustawą gminną 
z 1889 roku. lecz należy do 138 miast, * które 
obowiązuje ustawa -gminna % 3 lipca 1896 r. 
(Dz. Ust, Kr. Nr. 51), albowiem na zasadzie 
porozumienia z Ministerstw cm Spraw Wewnę
trznych z Ministerstwom Skarbu i Minister
stwem Kolei Żelaznych, zezwolenie na pobór 
podatku od. ładunków kolejowych udzielone 
być nwiie tylko zaaćańlejs^ym miastom, a w 
szczególności na terenie b. Galicji, miastom, 
rządizącwm sie uM.nwą gminną z  dnia 13 marca 
1889 r . ' (Dz. Uśt. Kr. Nr. 24). ,

Muszę tutaj wyjaśnić, że miasto Żabno, po- 
leżone ua-l Dunnjeeui zostało w roku 1915 
bardzo zniszi zmu: przez arniję rosy jską, au- 
strjaoirą i niemiecką, albowiem okolice Żabna 
i okolice Dunajca były terenem kiikomlosięcz- 
nj eh walk poiyeyjiiycfi. Haińz-o wiele doinów 
m. Żabna zimjdujo się w jgruzach, lub jest 
tisz-Rcdzonych i me odbudowanych. Państwo 
obłccywrJo ciągle pomoc na odbudowę w ma- 
terjitio i w gotówce, jednakowoż przyrzeczenia 
togo nie dotrzymało.

Jak  świadczy d “-łączone tu  pis no starostwa 
w ®ą.browio (Malopoiskał z daty  Dąbrowa 
7. dnia 27 stycznia 1922 r. L. 1427 i z 25 marca 
1922. r. L. 399J .Starostwo w Dąbrowie przy
nagla gminę Żabna do wybudowania nowej 
rze/.ai, nadto gmina Żabno buduje chodnik 
r.rzc drodze, wiodącej z miasta do stacji kole
jowej. a ponieważ jest zniszczoną i biedną 
potrzebuje na to koniecznie jakiejś pomocy 
finansowej. \

Wywiady podpisanego u Fanów Ministrów 
Sphuv Wewnętrznych, Skarbu i Kolei w po
wyższej sprawie świadczyły o tern, że obecni 
panowie ministrowie nie są nieprzychylnie us
posobieni dla sprawy zasilania funduszów tas- 
że nuimjszych miast Małopolskich przez ze
zwolenie tym miastom na nakładanie i pobół 
opłat przewidzianych w cytowanych ustawach 
.sejmowych, specjalnie zaś p. Minister skarbu 
Mtcliaiski, oświadczył podpisanemu, że nie 
jest w możność ze Skarou Państwa udzielać 
miastom jakichś subwencji.

Wobec powyższego zapytują podpisani.'
1) czy panowie Ministrowie Spraw Wewnę

trznych, Skarbu i Kolei żelaznych są skłonni 
poddać porozumienie Ministerstwa Spraw We- 
wnętmiy-ch, Skarbu i Kolei żelazny ch w spra
wie zezwolenia na pobór podatku od ładun
ków kolejowych rewizji i czy są skłonni zgo
dzić się na to, aby w myśl cytowanych na 
wstępie ustaw sejmowych także i miasta w 
Małopolr ce, rządzące się ustawą gminną z 3-go 
lipca 1890 r Dz. Ust, Kr NT. 51 mogły nakła
dać opłaty od ład unitów kolejowych, tem wio- 
cej, że rui stacji Żabno obrót towarowy jest 
niewielu, a urzędnik kolejowy chętnie odno
śne obliczenia, należytości gminnych będzie 
prowadził, za co mu gmina oóLjl owiodmio wy- 
nagrodzonie uiści; . i 4 ‘‘

2) czy p. Minister Spraw "Wewnętrznych wf* 
bec powyższego stanu rsoczy skłonnym jest 
wydać zarządzenio, żeby wniesione do Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych przoz gminę 
Żabno w :y*n czasie piodobno nodanie o .ezwo- 
lenie na pobór opłat od ła.dunków kolejowych 
zostało pomyślnie załatwione?

W ar .za wa, dnia 24 maja 1922 r
Interpelant:

Dr. Ma+akiewicz.
2 *  .nrartyąwet t —

Żądaj wszędzie

Ludy kaiaiiskis* ss

Wizy amerykaljskis.
„W ychodźca'’ p ‘»zc:
Wizy amerj kańskie, do tj elictaś uiizimdno, e- 

migrantom, tracą w.nżnoić z dniem 1 lipca b. r. 
Kto zatem <lb tego cza. u nie skorzysta i  toj 
wizy, będzie musiał po upływ.e tego te,rr.i'nu 
zabiegać o nową wizą; a wówczas tacy emi- 
" r;uu-i podlegać będą ju. wsżjrStkim nowym 
ńfzapietKn enrgraeyjnym, które obowią.zj wać 
mają od. 1 dpca b. r. Wiza odmawiana będzie 
w konsulacie amerykańskim tylko tym kate- 
goirjom (migrantów, którzy w myśl nowych 
jirzepi-sów uprawnieni będą. do otrzymania wiz.- 
Z BP* yż^zego wynika, że ej wsz.escy emigranci, 
którzy nie należą do uprzywilejowanych ];ate- 
goryj (np. tae.y, kt,(>z> jsdą. do ojcą, braci), 

ja  wizę uzj-sliali daSŚlniej — będą po 1 lipca b. r. 
j musieli ponownie przejść w&zystkie formalności 
zwdąsa.ne z uzyskaniem wizy, 'Wiza amorykau- 

, °ka musi obowiązywać je-Szeze ,wr percie ame- 
i rykańskint, 10 znaczy, że posiacla-Cze dotyche-za- 
* sowi tyeb wiz poreinni stanowczo a\ryiruszyć 

z Warszawy nie później, jak 10 czerwca b. r. 
aby w dniu przybycia do portu wiza amorykań- 

iska, obowiązująca t j lk o  do 1 Upca — ańo wy

gasła. Zachodzi bowiem pow ałrna obawa., te  o 
do ktoś wyjedzie z Waa-szawy i przybędzie do 
New Jorku po 1 lipca, to wiza hędzie uznai a , 
za nieobowiąziiijącą, a  emigrant będzie stano* 
ćzo o<]esla.ny do kraju.

Ubiegający się o w e  amerykańską nie mu
sza być meldowani w Warszawie, gdyi. konsu
lat, amerykański w MTarezawie nie w5 maga te- 
yo. Osoby przybyłe do Warszawy w celu uzy- 
Kania wizy, otrzymają ją, jeśli mają do tego 

;>; awo, choc nie są meldowane w noPcji wag 
.szawskiej.

03 ptókf nsjSłdrsze na świeoia 
k ś i |Ś d  ?

1. Kto .yó smoły dotknie, powiąże się od niej) 
a k to  ma z pysznym towarzystwo, oblecze «ię 
w pychę.

* . *
2. Kto soł)ie jest złym. komuż innemu do

brym będzie?
* ¥ -1

3. Przed sądem gotuj sprawiedłiwość sobie, 
a ploiwej niż co mówić m as;, ziaiioz się.
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jako zanadto gorącegd, tylko gnijących liści, 
resztek roślinnych i t. p .

W Ilołandji tyle u pastulają poziomek i tru 
skawek, Se podczas koloru brak bywa rąk ro
boczych., My i. e obawiajmy się nadmiaru; g»ly 
już zabraknie ostatnioA jabłek przechowywa
nych pTzoz całą zimę, m  przy zupełnym braku

publicznych, postanawiająca między iaueini sco, gdzie ruch na drogach publicznych', ódby- o r ioc'iw wiosnę _ piotr wsie jjagody rozkupią 
w art. 6, że każdy pojazd podczas jazdy, jeżel; wał się lewą stroną. I w ‘°t luua,e zamożni, a Jożel, przy wielkiej nbfi-
jakieś szczególne okoliczności nie zmuszają do] j tosci cena będzie przystępna, to ty ła  zjawi s:ę

kupujących, że trudno będzie wszystkich za
spokoić. A zresztą, choćbyśmy kiedy doczekali 
nadmiaru poziomek, to  i tak nie będzie kłopo
tu, bo łatwa znajdują się na n:e nabywcy za-

Z dniem 12 lutego b. r. wesela w życie usta
wa z 7 października 1921 r. Dz. Ust. Nr. 89, 
poz. 656 o przepisach porządkowych ha drogach

wyjątku, winian trzymać się prawej strony. Po
stanowienie to wprowadza zmianę w dotychcza
sowym zwyczaju, przestrzeganym yy Malopol-

f m andaty  do Sejm u, k tó ry  w net może będzie 
i m usiał na księżycu obradow ać.

N le.ucy s ta ra ją  się przez sw ojego m ini
s tra  finansów  H erm esa o uzyskanie noży
czki m iędzynarodow ej, celem pokrycia  zo
bow iązań względem Francji.

Spraw a m cnopohi będzie już rozstrzy
gniętą, zanim  ten  num er dojdzie do rąk  
C zytelników  W edług dotychczasow ego sta.- 

i nu rzeczy je s t praw ie pew ność, że monopol 
ty toniow y bodzie zaprow adzony.

K om isja soraw  zagranicznych przyjęła 
16 głosam i przeciw  4 ugouą polsko-niem ie
cką w sprawne Górnego Śląska. Ugoda • ta  
jest f ^ ta ld e tn  targów  obustronnych, to  też 
raz Niemcom, raz  Polakom  w iększe przy
znają korzyści. N aogół nie jest ona d la  Pol
ała najgorsza. P raw a Po lak o w poza lin ją 
dem arkucyjną (a je s t ich tam  około 7od 
tysięcy!) są zabezpieczone n a  15 lat.

P rzyłączenia Ś ląska do Polski nastąn i 
z końcem  czerw ca, ja k  to  już pisaliśm y. —  
Kom isja aljantów , do tąd  na obszarze p lebi
scytow ym  rządząca, k aza ła  już  wbijać slu 
py g rariczne.

M inistra Sklrm iintd w  drodze povxotnej 
o zy jn o w ała  ludność ow acyjnie w Oświęci
miu, K rakow m  i W arszaw ie. W  najbliższym  
czasie, u d a  się p. S k in n u n t z N aczelnikiem  
państw a do  RumunjL

Gm ach d la  Senatorów  będzio przybudo
wany do obecnego gm achu sejmowego. 
K oszta te j p raybudow y wynosić m ają  oko
ło 10 miljonów m arek.

W  pclitvcc zagranicznej w szystkich  
państw  odbyw a się obecnie przeżuw anie 
n iefortunnej konferencji w Genui. Pomimo, 
że n a  nic wspólnie się nie zgodzono, każdy 
orzec leż m in ister zagrań, chwali 3ię, iż bar
dzo wiele zyskało  państw o, k tó re  on repre
zentow ał. N iem cy szczycą się uk ładem  
z  R osją w  R aoallo , Sow iety, że w szyscy 
E nimi mówili (a o to  Sowietom  ry j  więc ej 
chodzi), A nglja, że choć się nie udało, aie 
się wL.Ar.ie udało . Dziw ną je s t solidarność 
narodu angielsk iego  na zew nątrz. Pom ir o 
bowiem, że L loyd G eorge‘a  ostro  k ry ty k u ją  
prawne w szyscy, a  zw łaszcza tak i G rey i 
A sąuith , to  jed n ak  dla w rażenia na  zagra
nice uchw ala parlam ent, L. Cergeow i yofum  
zan fa ria  olbrzym ią w iększością głosów.

T em un  31 m aja b. r. m iał być w edług 
nioklóryoh, dniom  w ybucliu nowe i w uinv. 
Jeśliby  bowiem N iem cy nie zapłacili F ran 
cji, przypadającej mi ten  czas ra ty  k ilku  
m iijardów  m arek  w zlocie, to F rancja r  z- 
po armio zbrojną egzekucję. A nglja  przeciw  
tem u w ystąp  ii i  Ly napew no. N iem cy rów  
flież, Polska, so juszniczka F rancji m iałaby 
wohię n a  dwra  fron ty , niem iecki i  bolsze
w icki. Podobno k ilk ase t tysięcy  wojaka 
czerw onego, pod dowództw em  oficerów nlo- 
m iecldoh grom adzi się naw et na  gośwwha 
poteiklfj. Jodnakże  Poincare ośw iadczył, że 
przed zbrojnem  w ystąpieniem , zajęciom 
Rułuw. w yczerpie jeszcze w szystk io  inne

n a  ma >>III U ULagHBgal —n U.I..

Żęsfanrć Ducha św.
Wesołe błogie szczęsnym dhifehi,
Rok zbawczy znowu wraca nam,
Gdy Duch pociechy tchnieniem Śwem 
Nr Apostołów przypadł sani;

granicą. J . L ena.

18  fd t{G

przeslw ryRsrn.
liście konopi

Jarzących ogni jasny żar, 
Języków postać wziął przez CU ii, 
By stówa hojny biorąc dar, 
Płomienną miłość nieśli w lud.

Mów wszelkich głosy ust.y ślą,
Na pogan groza pada trwóg,
Pijanych mianem męże zwą.
Które napełnił łaski Bóg.

Tajemnic głębia tu ta j lśni,
Iż gdy się Paschy skończył czas, 
Pięćdziesiąt świętych pełniąc dni, 
rrzcbiagiiń prawo leczy nas.

Najtkliwszy Boże, chyląc twarz,
Błagamy: w mocy schodząc Swej,
Świętego Ducha Stwórco nasz 
Niebiańskie dary na nas zlejl

Te serca, które zbawił Syn,
Napełniasz laską Twą bez skaz:
Dług naszych odpuść, prosim, win,
I błogiej ciszy daj nam czasi

Niech Bogu Ojcu chwała brzmi,
Wraz z Synem, który z grobu wstał,
I Dawcy pociech, w -jednej czci,
Hołd wiekuistych płynie chwal.

Z łaciny przełożył K s. Karyłowiez. 
(Hymn ton można śpiewać na znaną nutę: 

„Veni Creator“).

Jak  nam wiadomo, UScio konopi wy
dzielają z siebie silny., odurzający za
pach, który zwłaszcza w o tresie kwitnięcia do
chodzi do najwyższego nr;iięb:,a. tak żo nawet 
u ludzi sprawia’ zawroty g:nwy. Ta cecha cha
rakterystyczna powoduje, &  nietylko samych 
konopi ii'o napastują szkocki ki ze świata zwit«- 

| vzęc«go, żerujące na c z c i a c h  nadziemnych 
; rośliny, lecz także te  samo szkodniki nie naoa- 
jstu ją zagonów leżących w bezpośredniem są- 
; siedztwie z konopiami. Witłocznie „subtelny’* 

vęch szkodników tego zapacbiu nie znosi. W ko- 
] nopiaeh mamy przeto potężni? środek ochron- 
; ny np. pksirtfacji kapusty prztd  zżarći.mi przoc 
j gąsienice. Jie to  nieraz czym tyię zabiegów i na
kłada kosztów w celu zn iem isiia  gąsienic. Za
zwyczaj ani skrupianie od wat era tytoniowym, 
.ud też posypywan.o waipnora ozy innymi śrnd- 
caftii żrącymi nie sprowadza pbżądanego skut- 
iu; gąsienice prowadzą dalej tfzioło spustosza- 

j nia, a ucho Izą same wówczas, jędy na kapuście 
raenia już dla nich żerowiska, i r b  też gdy nad
chodzi pora do przupow.warcziitra się. W celu 
ochronnym należy obsiać rzadko naokoło zagon 
konopiami, a jeszcze rzadziej rozrzucić nash-nie 
pośrodku tejżo. Konopie tak  zatiane rozrastaią 
się jak jakie drzewa i nie tylko spełnia ją role 
stróża przed szkodnikami, lecz 'także dają nam 
stornię wyborowe w calem tego s,i|uva znaczeniu.

t e a i
i p r a w a  p o z i o m e 'vni*

rosiom ka jest najwcześniejszym owocem wio
sennymi i dlatego ludzie chętnie ją  nabywaj.-; 
Oo prawda, mamy leśne poziomki, bardzo sma
czne i pachnące, ale lasów, a w-ęc ł poziomek 
mamy mało i z każdym rokiem coraz mri'ej. 
Leśne poziomki trwają bardzo krótko, podczas 
gdy" ogrodowe, miesięczne, wydają owoc od 
wczesne; wiosny do późno; jesieni i dają ho
dowcy dobry dochód. W Ilola.udji uprawa po
ziomek jest bardzo rozpowszechniona; dają tam 

możliwe śi-odki' zaradcze w  celu porozum ie- ] "na tak wielkie plonyg żo nie tylko starczy ich 
a ia  i ugody % N iemcami. G dy te  zaw iodą, j dla tamtejszej ludności, ale setki ty rę c y  celnu- 
zostanio miecz. —  N a now ą w ojnę go tu ją  rćw cysylane są oo rok zagranicę, głownie do

SIórafewi d  h.m .,...
-

Stronnictwo narodowej demoksrs.cji pragnę
łoby, jak widać z „Wieńca-Uszczplki” Nr. 21, 
wszystkie slronnictwm ludowo po in  ć. Nie dośa 
lin Stupińczyków, Fiast.owców, Ciyoniowców ł 
socjalistów. Sroi im na z a wadzi ar „nhwaane 
szerszemu ogółowi Str. kafolickc^ląi-lowe”. W b  
dać. że S. K. D. jest pa.uom kan^yda-tom na 
p/osłów ze Z. L N. nie wygodne. 15ak jest, bo 
przyznaj.) szerszy ogół, io narodow dcmoLta- 

| cji notrzeba dużo głosów chłop.- kie 5 przy wy
borach, a tymczasem program jej jlHst więcej 
narodowy niż katolicki j nie może jjpkoś aafić  
do chłopa.

Chłopi zaś powiadają: „My chcemy' iść u rugą 
tą, którą w ytknął ś. p. ks. Stojal 9 wski, ale 
samodzielnie, zgodnie ze wszystkimi stanami 
w stronnictwie katolic-ko-ludowem, M;-r w poli
tyce nie możemy' wyłącznie pilnować mteresow 
większych fabrykantów, przemysłowca w i h:mr 
diowców w połączeniu cichcem a żydami, i le  
otwarcie iść drogą katolicką dla dootb  ludu ! 
dla Folski katolickiej”. Jeżeli Panu foVajowl 
nieznany jest nasz program, niech z. n lice go 
łaska^wie przeczytać i dla dobra naród t wej de
mokracji zaprzestać, napaści 'n a  strctm ictw a 
katolioko-luakywe. Józef Gdula.

się zresztą gorączkow o w szystk ie państwa. 
W edług zauaw njeń m in istra  Skirmuatai, po 
kój je s t p rz n u jm n i . j  na  1 rok  zapew niony. 
Ale, co potem ? A nie bierze się i tego pod 
trwnŁ'-?. że n a  W schodzie panu je  coraz wię
kszy  głód, k tó ry  może zwrócić głodne hoi óy 
boLszewickiie półnagich i półdzikich lud o

Niemiec.
Krzaki poziomek wydają cloh?e owoce ty 'ko 

przez jedno lato; w drugim roku dają owoce 
maie, a więc mniej pokupne i hodowla już &ię 
nie opłaca.

Aby mieć bardzo wczesne poziomki, hodują 
je w zimnym inspekcie, albo wprosi, stawiają

żerców n a  Zachód, w pierwszymi rzędzie n a ,n a  grządki ramy inspektowe z oknami oćkry- 
Polskc. Czy w ojska bolszew ickie, w ynoszą-! ranemi. Okna zdejmują po okwitnięciu pozio- 
CO około 7 m iljonów  z rezerw am i oprą się mck. Tyra sposobem pierwszy ztrćr jagód maja 
w tedv  po km, i) najazdu  na Polskę? Ale i w maju. Hodowane w ciepłym inspekcie krzaki 
U n as  O tom w szystkiaru się nie mówi. My dają. pierwsze dojrzale jagody w kwietniu. Do j ne przychylnie t  załatwienie ich trwało
#iQ w olimy  kłócić o m onopol tytoniowy'. ,o 1 ciepłego inspektu nie używają końskiego gnoju S. wojau. bardzo króU o, około 6 dni,

f ipiii a i i  m zisiói
i i i

W odpowiedzi/na interwencję ks. posilą Lu- 
Dolskiego w sprawie powolnego zatat.uUama 
próśb żołnierzy o zezwolenie na zawarcia z V'iąz- 
ków m ałżeńsknh przez władze wojskowe, od
powiedziało Ministerstwo Spraw woj.-*kov,wcłi, 
że:

Prośby tnluo były prawie z reguły załaiWta-
ieh trwało w i81.
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oti chwili otrzymania alitu, a i  do chwili wysia
nia aktu.

M. S. wojsk, udzieliło w każdym wypadau 
BkiujJ wyczerpującej odpowiedzi, względnie 
w dawało zezwolenia na zawarcie małżeństwa. 
Obecnie, sprawy małżeństw załatwiają wyłącz
nie D. O. G. i M. S wojsk, próśb tego rodzaju 
nadal n e otrzymuje.

W podległych M. S. wojsk. Oddziałach, które 
uprawnione są do udzielania zezwoleń na za
w a r c i e  związków małżeńskich, mogą zachodzić 
wvp:?.<Iki, że sprawy to nie są załatwiane od
wrotną pocztą, jednak winę ponoszą tylko żoł
nierze i strony wnoszące tego rodzaju prośby, 
które w bardzo wielu wypadkach nic są zaćpa* 
trzone przepisanymi załącznikami, i dopiero po 
kilkakrotnej korespondencji, petenci podania 
Bwe u zu p e łn ia ją  potrzebnymi dokumentami.

Taki stan rzeczy przeciąga załatwienie spra
wy i wywołuje w nas.ępstwie nieuzasadnione 
niezadowolenie proszących O zezwolenie na za
warcie zwązków małżeńskich. Stwierdzono, żo 
nowożeńcy zazwyczaj wyznaczają dzień ślubu, 
program tej uroczystości, spraszają sąsiadów, 
nie .tiając jeszcze niezbędnych dokumentów 
w porządku; ą  nie otrzymawszy na czas zezwo- 
lon'a na związek, uciekają się do wszelkiego 
rodzaju interwencji, lub skarg, prawie zawsze 
nieuzasadniony cli.

Zarazem prosi M. S. wojsk, o podanie kon
kretnych faktów przewlekania tego rodzaju 
spraw' przez władze wojskowe, a M. S. wojsk, 
zbada, kto ponosi winę powolnego załatwiania 
tych spraw

Łowczjyce, pow. Rudki.
Ze wszystkich stron czytam rozmaite kores

pondencjo, n ad z ian e  do Redakcji „Ludu kato
lickiego*' tylko z nasze, parafji Koehawńskiej 
niema, isA spróbuję i ja choć nieudolnych słów 
kilka skreśfić. W ubiegłą niedzielę odbyło się 
tu  w pobliskiem miasteczku Rudzie zebranie, 
na które niestety dość mało uczestn.ków przy
było,, a szkoda wiehea, bo były tam omawiane 
bardzo różne i piekące sjirawy, o których do- 
wiodzie^iśraj' się od BMzcgo ks. wikarego i za
razem został wybrany Komitet do zbierania 
protestów przeciw oznaczonej niedzieli na czas 
Mybiłrów. Teraz doporo widzimy dokładnie, do 
czego dążą nasze srogie 'partje, otóż do tego, 
aby zgnębić naszą świętą w arę katolicką i usu
nąć zupełnie, a zaprowadzić żydowską chyba, 
h tura pono najwięcej im przypadła do serca. 
Usuwają Boga z naszych szkół, rodzin, a  także 
E kościołów po części, ale że z tern jest więcej 
zadiod.t, więc obmyśldi usunąć Boga z kraju 
naszt go, toż to będzie tryumf zupełny. O je- 
dnem zapomnieliście panowie, że u ima w Pol
sce na szczęście dużo jest jeszcze serc, które ni» 
dad,.ą się tak łatwo ugiąć i silnie stoją przy 
wierze Ojców naszych, a choćbyście całe piekło 
ka. pomoe wezwali, to i tak czy ja-ędzej czy 
Później kościół katolicki tryumf CKiniesie. Jeśli 
Bum ojcowie, nasi bracia, zachwieją się, to  my 
■polskie kobiety, pam ętno na naszą przeszłość, 
na krew naszych męczenników, przelaną „za 

Viarę i Ojczyznę'1, będziemy protestować przed 
ca tym światem i nie pozwolimy zdeptać nar 
*%ch najświętszych uczuć.

Jedna za w-oie Anieła EzyuOwicŁ

S t r y s z ó w
Dnia 14 maja b. r. odbyło się u nas zebrani* 

^gAnizacyjiie S. K. L., na które przybyli dole 
guci S. K. L. p. Kołodziejczyk z Krakowa ł p. 
Łódziana z Żywca. Zaraz po sumie zebrało się 
liczne grono gospodarzy tutejszej gminy, byli 
taki'* gospodarze x Dąbrówki i Makówki Ze- 
Uraarie zagaił ks. kanonik Jan Figweir. Na prze
wodniczącego zebrania powołano Pawia Tonu* 
w cza, a na sekret, ks. kateeh. Miętusa, poczem 
obydwaj mówcy p. Kołodziejczyk i Łódziana 
w dobitny sposób przedstawili nadużycia róż
nych ̂  otroimietw tak  .Piastowców jak i Stapiń- 
czykćw, którzy głoszą się jaLo stronnictwa lu- 
uowe, a tymczasem działają na szkodę chłopa 
polskiego, a  Ojczyznę przez e wą niesumienną 
gospodarkę wt -ącaią w coraz większą biedę, 
uratować więc Polskę od niebezpieczeństwa,
jakfe jej zagraża możemy tylko w ten sposób, 
M uli staniemy wszyscy ioŁkh«iii© pod rz tanda-1

rem S. E . L. Z koku załgał głos ks. Miętus, 
który wyjaśnił, że lud powinien dlatego wstępo
wać do p. K. L. i popierać go, gdyż ono jfelt 
w  Polsce jcdyrioin stronnictwem ludowem, k tó 
re broni tak interesóy/ ludu, jak i religji. Zabie
rali później jeszcze głos gospodarze jak Dudoń, 
Antoni Stadnicki, Stofan Toinowicz. Żądali on!, 
aby zasady kat. stosować tak w życiu codzian- 
nem, jak i politycznem. W końcu przystąpiono 
do zawiązania Kola gm. S. K. L. i utworzono 
dwa Kola, Kolo mężczyzn i kobiet. Prz^w. Kola 
mężczyzn wybrano Michała Gluea, zastępcą J a 
na Świątka, sekret. Stefana Tomowicza, skarb. 
Antoniego Jawilę, przewód. Koła kobiet wy
brano Toino wieżową Ewę, zastęp. Głucową 
Ewe, eokret. Annę Inrijównę, skarb, fflwję Stud- 
nicką. Po odśpiewraniu „Boże coś Poskę11, zebra
ni rozeszli »ie do domu.

Stefan Tomowiez, sekretarz.

Rzeszów.
Dnia 20 mai a odbyło się v? Rzeszowie w So

kole zebranie organizat j jue S. K. L. powiatu 
rzeszowskiego. Reprezentowanycn było około 
40 gmin przez przeszło stu delegatów wło
ściańskich. Inny tam panował nastrój, niż na 
niedawno odbytym wiecu jiiastowcóww 1!zó-.I 
szowie. Nie było między nami żadnych pałka
rzy, ani później chwalby, ani słów nienawiści 
czy schlebiania masom, ani mów obliczonych 
na zjednanie sobie popularności. Za to jednak, 
mówcy i sluchaczo zrozumieli się i złączyli 
programem osnutym na miłości Boga i Ojczy
zny. Cześć tym kapłanom i obywatelom w rze- 
szowskiem, którzy na takich fundum-ntach 
chcą budować Polskę katolicką i ludową. — 
Praca ich wielka wyda owoce i bodzie dla 
w olu pociągającym przykładam.

Ucze3tnik.

Pilzno.
Dotychczasowo twierdza piastowców chwieje 

się nie na żarty. Koła S. K L mnożą się z ka
żdym dnami, a ludzie w nich nabierają coraz 
v. ięc(ij wyrobienia i odwagi,- coraz jaśniej poj
mują swo obowiązki, Ani pałka, ani przezwi
ska, ani grubo opłaceni agitatorowie nie po
trafią powstrzymać, rozwijającego się uświado
mienia ludu w pilzneńskiem. Najbardziej nie
raz zagorzali piastowey, ale tacy, którzy za
chowali czyste ręce, widząc moralny upadek 
swego stronnictwa, wstępują do S. K. L., bo 
widzą w mian zadatek szczęścia polskiego 
ludu. Oby ten przykład na wszystkie szla
chetne serca podziałał, aby jakna.j prędzej zje
dnoczyć lud pod sztandarom S. K. L.

Członek, S. K. L.

Siedliska, ad Bobowa.
Dnia 14 maja b. r. odbyło bię u nas zgroma

dzanie, na które przybył delegat S. K, L. p. 
Kardaś z pow. dąbrowskiego. Na przewodniczą
cego zebrania wybrano p. Teeia, a rn  sekretarza 
p. CLłebąrza, poczem zabrał głos p. Kardaś, któ
ry w przeszło godzinnem rozumnem swem prze
mówieniu przedstawi! zalety i błędy rozmaitych 
otroMuetw, wykazując równocześnie, że główną 
przyczyną zła, jakie zakorzeniło się w Polsce, 
są żydzi i ich zwolennicy. Przemówienie p. Ka,r- 
dada wywarło wieSkin wrażenie na zebranych, 
uwieńczeniem zaś całego zaorania było zawią
zanie trzech Kół gm. S K. L., t. j. I* Kw> 
w Siedliskaca. P iw  wad niczącym Koła wybrano 
sekretar.-.am Kazimierza Bogusza, skarbnikiem 
Wojnę Mikołaja, jako pykonka Zarządu Jana 
Wojnę. II. Kojo -y Sędziszowie. Pr/.owidMezą- 
cym wybrano Józefa Madeja, zastępcą Józefa 
Sowę, sekretarzom Antoniego Wasąwiezn, fknr- 
bnikiem Stanisława Ligęzę, jako członka Za
rządu Wawrzyńca Witkowskiego. 111. Kolo 
w Bicsncj. Pn.ewodn!czącym wy orano Józefa 
Kura, zastępcą Józefa Teća, sekretarzem Józe
fa Ziomka, skarbnikiem Wiejąc,zkę Michała, ja
ko członka Zarządu Kazimierza Librałę. W koń
cu zwracamy się do w a* kochani bracia z ape
lem, abyście i wy z innych parafji poszli za na
szym przykładem, a w krótkim czasie znikłyby 
wszystkie wraki partyjne i brakłohy warcho
łów, którzy dbają tylko o dobro swoje i ży
dów. S. L.

Ln^aszowa, p. Tarnów.
W naszej gminie powstała szkoła I za niedłu

go ma ine rozpocząć nauka. Przewodu. Rady 
szkol, miejscowej został p. Pąjdak, znany ze 
swej „.uczdwoścł**, be nas dośta — co praw -i

da — pozarywał, ale niech mu Pan Bóg oddu- 
ści. Cieszy nai to najwięcej, że nasz p. przewo
dniczący — zro?.złą, dobry ]iiasłowiec — nau
czy się może w naszej szko e pisań, żeby nie 
tylko gębą szczekał na księży naszych, ale 
i piórem coś nasmarował d j | ..Piasta’*. Teraz 
nic moża, rzecz prosta... bo jelcza'),.krzyżyka
mi11' się podpisuje. Do wpisu radzilibyśmy go 
uroczy ście wszyscy zaprowadzać i nawet jaki 
prezent otuirozań p. nauczyeielowy żeby tylko 
co z naszego przewodniczącego wyrobił. Ale... 
jak będzie tępy ?... Nie! wiomy, jak ta p. nau
czyciel ż nim wskóra! Choć nie umie pisać (nie 
w.iem ino. cy na ..cytuku11 ano, może umie czy- , 
tać „Ihanją do AL B.1- bo pewnikiem na pamięć 
ją odmawia czasem), jednak udaje strasznie mą- , 
drego Salomona; do „gadania1- bierze się zatY-, 
sze, choć — juk ludzie sobie mówią. — ^tie  
mo cem dokońCyć1’ (t. zn. nie umie odpovni&- 
dzioć, przyparty do muni j zbić zarzutu przp-■ 
ciwn.ka). — T y’e chciałem o naszej szkoło 
i o naszym przewodniczącym R. Szk. mie.jśe. 
napisać. Jak  się jaszcze co zdarzy u nas to dam 
znać za pomocą listu. Aha! Jeszcze jedno: Pro
szę was, ludz:e uczciwi, odsuńcie się znpelrfo 
od tego człeka Sajdaką, który umie tylko wtar- 
cholić. — Pozdrawiam Szan. Redakcję „Ludu 
Katolickiego11.

Twardy ludowiec S. K. L, 

Hadłów
Donoszę uprzejmie, że paraf ja  radlowska 

obchodziła uroczystość 3. Maja z wielką oka
załością-.

O godzinie 10 rano była uroczysta Msza £w., 
którą odprawdł staruszek ks. dziekan Kmieto- 
wicz, a kazanie patriotyczne wygłosił ks. Ror- 
nams. Po skońezonein nabożeństwie cały po- 
eliód ruszył na ryni>k pod pomnik Kościuszki, 
gdzie przemawiali p. Dr. Glazór, gospodarz Maj 
ezko i p. Rejent Bfirszaklewioz. Młodzież szkol
na odśpiewała kilka piosenek palrjotyezny&h. 
Miły nastrój robiła muzyka smyczkowa. Pie
śnią „Nie rzuciin ziemi11 zakończono tę piękną 
uroczystość. Z uznaniem trzeba podnieść, 
cala parafja wstrzymała się w to święto naro
dowe od pracy.

Czy telnik „Ludu Katolickiego".

Siaaislaw  dolny pow, Wadowice.
Od roku 1913, do 1920 sporządzono w by

łym zaborze austriackim wieło kontraktów 
przedślubnych, zapisów i wielo sprzedaży które 
^taly sio dzis wielką krzywdą ula wielu, szcze
góle ;ej dla małóletnich. Jlodzico, nie zdając 
sobie sprawy z tego, co się stać może, poda-waii 
bardzo małą wartość gospodarstw przy sprze
daży lub zapisach, by mieć- mniejsze 'opłaty, 
notarjusze zaś nie zwracali na to imizioin uwa
gi. byle tylko sami mogli zarobić. Ojciec a. p. 
córce wychodzącej za mąż zapisał gespodó!- 
stwo G-cto morgowe, z tego połowę gruntu, po- 
Iowę domu i połowę stodoły tytułem darowi
zny, a łrugą połowę sjnrzedał zięciowi za 2.000 
koron. Z tych 2 tysięcy kor. spłacił ojciec troje 
dz cm po CC0 K. Dziś to gospodarstwo warta 
d miliońy Mk. I  czyż to nie jest straszną 
krzywdą dia reszty dzieci? Płaczą one teraz i 
przoiiiirtają rodziców za tu kić ‘zapisy i kontrak
ty. A kontraktów takich było bardo w ice, ty
siące.

Sejm pobkl powinien unieważnić w szytki*  
takie kontrakty przedślubne i knpua od r. 1913 
do 1920 od majątków 1.0-morgowych w dół aż 
do 1 morga i oszacować te majątki według to  
raźniejszej wartości, Z majątków zaś tych po
winien wydzMić pokrzywdzonym braciom i sio- 
stron) oćpow'ediiią część, tak, by każde dziecko 
otrzymało równą część z majątku rodziców'. 
Bardzo jest pożąda cem, by ustawa taka jeszcze 
przed rozwiązaniem Sejmu była uchwaloną i 
w życio wp^owadzona. Stronnictwa ludowe, 
popioraja.ee uchwalenie takiej ustawy, znajdą 
wielkie uznanie i zauhtnie ubogiej ludności.

Jan Sarapata. członek S. K. L.

Gołkowice ijiem.
Wieś m sza  ma też różne bolączka Joszczo 

za czasów Auplrji był u nas wójtom u.ejaki La- 
denhergor, Niomiec. Wszelkie przydziały n-fiy, 
cuk.ru, mąki i t. d„ ro t lawal on najpicriz Niem
com, a  Polakom wtedy, gdy przynieśli p. wój
towej jaj. masła i t. p. Gdy się zbliżały wybory 
do rany gminnej, cieszyliśmy się, żo może już 
raz zoelan’e wójtem Polak. Niestety, przy wy
borach Polacy byli rozbici na 7 partyj, Niemcy
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zaś szli razem i dlatego wójtem został hakaty 
sta  Ctoorf Gcrhardt. Zdaje się temu na-zomu 
wójtowi obecnemu. żn Auktoja lub Niemcy u 
Mas rządzą. Urządził UJ1 w leaie przecinkę, gdy 
drzewo jeszcze było tańszo o pdł ceny, wsku
tek tego żydzi zarobili mPjony. Co lepsze drze
wo, dostali potem wójt i w ogól o Niatńcty, op. 
na numer wypadło nam po 36 sztuk drzewa, p. 
wójt -ZjelS miał 40 sztuk, a in.ny Niemiec Gruber 
60 sztuk z 1 numeru.

Przy wyborach c!o Sejmu polskiego, o- 
trzymali u nas socjaliści 50 "losów (Niem
cy i biedota głosowali za socjalistami), 
piastowcy 29 gioisów, a S. K. Ł. 89 głosów. 
Dla piasto r/ców agitowała, najwięcej kobieta je
dna Zysktde, niezcm żyd za skorkami goniła 
ona po wsi i ludzi bałamuciła. Tora,z zaś, gdy 
jSj kazano zapłacić 80 tysięcy daniny, lamen
tuje strasznie i przeklina piastoweów i Witasa, 
przez których to płacić musi.
Stanisław Gcńciarczyk, góral, członek S. K. T

S t^ z e J e s y s k a ,
Mieszkańcy naszej gminy należeli dawniej 

do Związku ludowo-narodowego. Kiedyśmy się 
jednak dowiedzieli o stronnictwie katolicko 
ludowem, uważaliśmy to sobie za obowiązek 
do tego stronnictwu należeć, a za wstyd i hań
bę uważaliśmy sobie należenie do innych, n’e 
szczerze katolicki eh stronnictw. Zawiązaliśmy 
zaratz Koło S K. L. i do nego  należą wszyscy 
ze wsi naszej, z wyjątkiem tylko trzech ludow
ców, którzy szukają szczęścia i poprawy bytu 
u Boga ziemskiego Witosa. My, członkowie 
S K. L., posłuszni Bogu i Wierze św. i idąc za 
Ojcem św., Biskupami i kapłanami, szukamy i 
szukać będziemy zawsze szczęścia i poprawy 
bytu nie u piastowskich bogów ziemskich, lecz 
w stronnictwie Katolicko Ludowem, które 
z Bogiem i Kościołem św„ uczciwie i prosrą 
drogą dąży do poprawy bytu ludu i szczęścia 
jego nie tylko doczesnego, lecz i wiecznego. 
Grzegorz Dziecśzic, małorolny, członek S. K. L

M a k ó w .
Na czarnej liście posłów, którzy głosowali 

iw Sejmie przeciwko Biskupom, za wnioskiem 
socjalisty Czapińskiego, zabraniającym Bisku
pom wzywania wiernych do obrony zasad ka
tolickich^ widnieją niestety nazwiska kilku po
słów z Małopolski, cbłopów-rolników niby k a 
tolików. Posłowie ci po wiecach trąbią, żo są 
oni katolikami i że rtligji nie zwalczają, jak to 
np. i u nas na wiecu poseł Bochenek głosił, a 
tego ich katolicyzmu w uczynkach nio widać, 
niby za katolików się podają,* a  są gorszymi 
wrogami W iary św. niż żydzi i poganie. Nie 
szanują oni święta ni nabożeństwu, w Wielkim 
Poście u nas podczas Gorzki cli Żali wiec swój 
urządzili i jeszcze poseł Bochenek wygadywał, 
żo na wiec powinien przyjść ksiądz. Po wiaoacli 
wygadują ludowcy, że ksiądz powinien patrzeć 
kościoła, ołtarza i konfesjonału, gdy zaś 
ksiądz przy ołtarzu pilnuje nabożeństwa i na 
wiec nie przyjdzie, to  znów wrzeszczą, że ksiądz
0 lud nie dba, na wiec nie przyjdzie. Tych lu 
dowców polski lud katolicki, wybrał na po
słów, by pracowali uczciwie dla dobra ludu k a 
tolickiego, oni tymczasem' idąc wbrew woli lu
du. zwalczają tylko Kościół, walczą z Bisku
pami. zabraniają mi nawet ostrzegać lud pr/.cj 
tom co z!e. Wstyd toffi* polski chłop, ochrzczo
ny i na łonie Kościoła katolickiego wy cii cwany, 
tea Kościół św. znieważa i na Jego Stróżów się 
porywa. Smutne to strasznie, że polski Sejm 
dziś wygląda jftk podwórzec Piłata, gdzie się 
rozlega ciągle: Ukrzyżuj, już nie Chrystusa P a
na, bo JegO nip mogą, ale Jego zastęoeów. 
Wszystkich zresztą, co uczciwi, chea ludowcy 
w Polsce zniszczyć, wiszak w Sejmie naszym 
wołał piastowski poseł, id  nas katolików będą 
rznąć.' Wolno w PoUfS kraść i oszukiwać, dni- 
gio-h znieważać i bić choćby i w Sejmie, tylko 
dobrym i uczciwym być nfe- wolno, katolik do
bry i ksiądz, za,raz wrogom solą w oku.

Drogi ludu połsld, gdy w jesieni staniemy 
do ikiiv wyborczej, nie wybierajmy takich po
słów. co znieważają Wiarę św. "i Kościół św.
Z tych posłów co na. tej czarnej liście widnieją, 
ani jeden wyjść przy wyborach nie powinien.
1 nas kobiecy, bałamucili piaat-owcy przy pierw
szy cli wyborach, kazali się pytać chłopów za 
kim głosować. Teraz my kobiety mamy swój 
irozum. -wiemy już dobrze kogo wybrać mamy. 
Orgtwiiznjiny się wszyscy po katolicku, w Stron
nictwie katolhJduin i  dlr. uw  obecnie jodynom

i • czytajmy nie przewrotnego ..Piasta” i bezbo
żnego „Przyjaciela ludu”, lecz najlepsze, szcze
rzo ludowi życzliwe i pouczające pismo „Lud 
katolicki”. Mafjfcfrn* Wolina.

Kofoyłćzymt, po w. Limanów a.
Przyszedłszy do przekonania, żo tylko w o- 

świaćie. organizacji i jedności siła, postanowi
liśmy na zebraniu gminhetn w dnłil 24 marca 
b. r. — po prżediozwim programu i granitu or
ganizacyjnego Sta*. Kat. Lud. — oraz po omó
wieniu szkodliwej działalności stronnictw ludo
wych — rzekomo postępowych, przez miejsco
wego sekretarza gminy p. Jaiia S tadia z Uja
nowic — założyć w gminie tutejszej Koło gmin
ne Stronnictwa Kat. Lud, — by wspólnemu Si
lami bronić się przecl szkodliweral ustawami i 
prmcłwdżiałać wrogim dla chłopa katolickiego 
prądom i żywiołom.

Do Zarządu Koła wybtaoo jednogłośnie po.: 
Jana Garbacza Nr. 66 prezesem, Jana Grzegor- 
ska N. 44 zastępcą, Aleksandra Sala-burę sekre
tarzem. Jana Kida.wea Nr. 80 skarbnikiem, oraz 
Sebastjana Zabrzańskiego, Józefa Grzegof-ka, 
Stanisława Zelka Nr. 9 i Jana  Jońca Nr. 64 
członkami Zarządu. Równocześnie uchwalono 
roczną wkładkę po 40 Mik., prenumerować i pr>- 
p:« a ć  organ Stronnictwa „Lad katolicki”, oraz 
złożono na fundusz prasowy S25 Mk.

Prezes Zarządu Koła gm, Sir. Kat. Lud.
Sekretarz Koła 8. K. L. Al, S alahura.'

K ro ś c ie n k o  n;D.
17 niektórj eh gazetac-h np. w „Piaście”, 

...Przyjacielu Sftfk", w każdym prawdo intmwrze 
znieważają naszą Wiarę św. katolicką i  Kościół 
św. A uderzają oni nie tylko w filary Kościoła, 
św., w Biskupów i kapłanów, lecz na,padają na
wet. i na nae Polki-katoliczki, rzucają na nas 
różne przezwiska, wyszydzają nasze praktyki 
religijne, przyrównywają nas do psów i wilków 
wyjących, aby nas teim odstraszvć i zniechęcić 
do tego. co nam jest najdroższe I najświętsze. 
Lecz my Polki i katoliczki nie powinnyśmy się 
tern zrażać, ale tam, gdzie chodzi o naszą Wiarę 
św. i Kościół św. katolicki, powinnyśmy wy
trwale bronić naszych ideałów, słowem i czy
nem. choćby nas za t,o nio wiem jakie prześlą 
dow anie spotkać miało. I choć ót wrogowie ssty- 
dzą z modlitw, a  nawet i Sakramentów św-., 
nieśmy powinny mimo to w modlitwie — obok 
pracy — nie ustawać i prosić Królowa pokoju, 
by tak, jak poskromiła wrogów zewnętrznych, 
tak też by uśmierzyła i wewnątrz kraju nasze
go te  różno partyjne walki i spory, ty  wszyscy 
zaślepieni już raz przejrzeli i pracowali tire 'dla 
siebie tylko i swej partji, ale w z,godvJo i jedno
ści Bogu na chwale i dla dobra Ojczyzny.

Tekla G., członkini S. K. L.
Tl AT • *5

T ak jak niegdyś faryzeusze nie tjhciWi słu
chać Chrystusa Boga-człowieka, loćz ocztirinal! 
Go, pnudludowałi. a  wreszcie zabili, tak  i dziś 
wielu jest nowych faryzeuszów, k tćrjtr.i już są 
nie żydzi, ale niestety katolicy z metryki, w pe
rt cci różnych trybunów i przyjaciół ludu. k tó
rzy idąc razem z socjalistami i żydami, Kóściół 
św i kapłanów prześladują, nienawidzą i rów- 
niwi im każdym kroku znieważają I oczerniają: 
•Ich wstrętne gazety  jrjpją nienawiści? do kapł*1-’
nów, podobnie jąk faryzeusze zionęli nienąwi- 
śrią do P. Jezusa. A patrząc na to  żydzi, za
cierają ręce z radoścf;. ż-e takic-b mają dobrych 
pomocników do nirzezrnift dzieła Chrystusowe
go. Spełniają się w tesn wszysłkiem słowa P, 
Jezusa: „Mnie prześladowali i was przeSłado- 
wać będą". A prześladowanie to  dotyka same
go P. Jezusa,, według Jego słów: „Kto was słu
cha, Mrue słnelm, k to  wami gardzi, Mną gar
dzi” i „Kto was dotknie, ton się dotknie ź-rani- 
cy oka mojego". I baó się trzeba, by ł tych 
obecnych fan-zensżów nio spotkało to. eo za- 

'powiedział P. Jezus przewrotnym żydom: „Za
prawdę powiadam wam, 31 ej będzie ziemi so- 
doroskmj w dzień sądny, niż smety/kańcom 
tym”. A wśród nas n‘o bodzie lepiej, dopóki ci 
wrogowi^ Kościoła i kapłanów nie ucichną. Jak  
długo religja katolicka w naszej Polsce nie bę
dzie szanowana w rządzie, Sejmie, w wojsku, 
w urzędach, w szkołach i w życiu codziomem, 
tak  długo u nas dolarze nio Dędzle, tak  długo 
nie będzie błogosłuwieoństwa, Bożego, lecz kląt
wa Boża na nas ciążyć będzie. Tę prawdę p»- 
witrnł zrozumieć różni Czapińscy, thńiki, Wiitó* 
a y, Bryło, Kiernlhl i w&zyacy.

Prosz^- Szanowną Redakcję o umieszczenie 
togo mojego artykułu W' gaz ecie. t,dici;iti..ym 
przez to choć trochę przyczynić stń dó ó l to n ć 1 
Roścmlu katoiicitiego i duplH^ień*! wn.

Ludwik C!:lruic/c',t?,ti.

Dr. med. Józef Żsgieii
© r i f j f s s u j e  e o d 2 8 d n i t l ®  

wa wszaiklsJii ohorobs^  ̂ kofcleeyeh, - 
dziaalggycr? i -

Maków, — Rynek.
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MIIJONÓWKA. Na ostatniem ciągnieniu ini- 
lionówid, wygrana padła na numer 470.094 

' ‘sprzedany w Opatowie.
OTWARCIE KONGRESU EUCHARYSTY

CZNEGO. Papież otworzył we środę 24 b. rń, 
w dziedzińcu Belwederskim W atykanu XXVI 
międzynarodowy kongres Eucliarystyozny W o- 
Leiności 80.000 wiernych, oraz 20 kardynałów 
1 ciała dypł oma tycznego, akredytowanego przy 
W atykanie. Ojciec św., którego zebrani powi
tali entuzjastycznie, udzielił ^Ogasławicńsfwa 
uczestnikom kongresu, poczerń kard. Yanutehi, 
jeko najstarszy członek św. Kolcgjum, odczy
ta ł adres, w yrażający życr/.enie, aby kongres. |  
przyczynił 8'ę do wzmocnienia idei pojednania 
wśród ludów i pokoju światowego. Naetępnle 
Wygłosił Papież mowę, w której wskazał, że 
kangre3 je»Ł początkiem powszechnego uspo
kojenia, będącogo pierwszym i nieodzownym 
wamnkieiu każdej odbudcnvy goołecznej i po
wrotu do Boga. Papież powitał uczestników 
kongresoi w Rzymie, który ji-st dla wszystkich 
drugą ojezjwna. Udzieliwszy apostolskit^o bło
gosławieństwa, PapiM powrócił do swych apar- 
tam entów ..

PD1.SK A p ie l g r z y m k a  u  o j c a  ś w .
Papież przyjął pielgrzymką polską, której towa
rzyszyło kilku biskupów i arcybiskupów. Arcy
biskup Lwowa Bilezcrwski odczytał adres hoł
downiczy1 do Papieżaf na który Ojciec św. ud- 
poiwiadając, nrzvpomińał ze wzeuszeniem lata  
przeżyte w Polsce, oraz tragiczne i pełne chwa
ły dla narodu polskiego godziny, które i On 
wówczas przeżywał wraz A całym narodem. 
Godzin tych — oświadczył Papież — nic nio 
zdała w jego pamięci zatrzeć. Po przemówieniu, 
Ojciec św. udzielił błogosławieństwa.

ZWALNIANIE Z WOJSKA. Władze wojsko
we wydały rozkaz, ażeby do dnia 1 czerwca 
zwolniono bezwzględnie wszystkich żołnierzy 
z roku 1899, zarówno tych, co służą od roku 
1919, jak  i tych. co później rozpoczęli służbę.

POWRÓT DO WARSZAWY ZRABOWA
NEGO MIENIA. Oimgdaj przybył do Stołbców 
z Moskwy traim-port, składający się z 22 wa
gonów', zawierających maszyny zakładów ży
rardowskich, zakładów graficznych Hiracaowl- 
cza w Warszawie i fabryki ceramiki Mroziewi
czu. i Krzywickiego w Warszawie, dwa wagony 
wiozące dzwony kościołów katolickich różnych 
parafji w licz-bie 62, dwa wagony zawierające 
archiwa b. gubernjalnych urzędów włościań
skich i Towarzystw wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia. W najbliższych dniach rra.nspoa. 
ten nadejdzie do Warszawy.

OLBRZYMI WYLEW PRUTU, z  powodu 
oMaanick obfitych opadów deszczowych, Pruć 
wezbrał tak  gwałtownie i silnia, że o be na po
wódź przeszła wszystMe dotychczasowe .swymi 
rozmiarami. Piod Kołomyją woda przerwała, bo* 
Łanową tamę i zalała okoliczne pola, nisz jząo 
wszystkie młyaiówkL

GRAD W MUSZYNIE spadł d ria  18 bn t ta* 
wiePd i z tak ą  siłą, że w przeciągu kiuŁU miuuc 
zniszczył zasiewy i kwiaty drzew  ow ocowych, 
pckrjrwajac pała grubą w rrstw a lodu. IVoda 
zaś potoków górskich, wezbranych * powodu 
gwałtownej burzy, zalała czętó miaaf ecaka, 
u*,sead.zająo Eczne domy.

SPIS I ÓLSKIEGO BADŁOSTA^U. W yudd 
ostatniego spisn bydłorfta: u. wŷ cnanê o ró- 
wnaczesme *J spacm luanośol 1. X. 1921 r„ 
■(Dftrdsają- M  byjiła nxams; 8.oyb,OOp
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owiec 2,C?,iO.OO). trzody przeszło 5 mi1 jon ów, 
koni S,30f.ł 000. Oyfry te  wskazują, te  bydłostan 

nadfz w stosunku do przedwojennego zmniejszył 
się tylko brmlzo meznuwznie. Koni mamy tyiko
0 200.000 aaiEiej, ni2 przed wojną. Nałwiększy 
ubytek koiti wykazują województwa poleskie, 
taanopot&ide i stanisławowskie. Ciekawym jest 
ODjaw w województwie iwcwskiem. gdzie by
dłostan zwiflaŁzył się, mimo, ie  wojna tam sza
lała najsrożujji i najdłużej. Tłumaczy ten 
objaw tein, że ludność miejscowa po wsiach 
podczas wojny częstokroć pomnażała swój do
bytek drogą grabieży po dworach i uem. że na
jazd rosyjsJii ludność tę  pod wzglęo&m rekwi
zycji bydła saJiizegókiie oszczędzał.

KAT ASTROFA NA WIślE POD WARSZa - 
YvĄ. Towarzystwo, złożone z czterech osób: 
dwóch młodych panienek, uczenie klasy \T I
1 2 studentów politechniki wamzawukioj, wyna
jęło w ubiegła, niedzielę łód i od właściciela 
szkoły pływania i wypłynęło na Środek Wisły. 
Magle zerwała się ogromna v icliura powstały 
na wodzie wielkie fała, a po chwili napłynął 
olbrzymi bałwan wody i uderzył w łód i ,ak 
silnie, że ja  formalnie zniósł z powierzchni wo
dy Utonęli 20-1 era i .Edward Tchirschitz i 16- 
ł  ;tnia W anda Pesnkównu, o ca la ło  zaś rodzeń
stwo: 15-dtrcmu Sorfanja i 19-letnl Alfred St«— 
gnerowie. Dziewczynka uchwyciła eię t  całej 
siły brata, on za#, walcząc z największym wy
siłkiem z fals.ni;. zdołał dopłynąć szczęśliwie 
do brzegu.

WYLEW... SPIRYTUSU. We wisi Leśniówce, 
należącej do powiatu Gródek Jagielloński, — 
■właściciel gorzelni Mkfjzesz Figmann obchodził 
się źle z robotnikami I prześladował ich na ka
żdym kroku. Robotnicy z zem dy za nieludzkie 
postępowanie Firm auna, po ukończeniu pę
dzania wódki, gdy w zb!omikach znajdowało 
się 11.300 litrów spirytusu, wybili dziurę w 
murze i otworzyli kramy. W szystek spirytus, 
rozlał się po polach. Policja aresztowała stróża 
ełofrysa, który miał odgrywać w tern wszyśt 
kiem główiuj rolę.

UTONTĘCIŁ RFKRUTA PRZY PŁAWIE 
NIL KONI W DĄBIU. W ostatnią sobotę po 
porudniu mieszraAcr Dąbia pod Krakowem 
poruszeni został’ tragicznym wypadkiem, jaki 
wydarzył eię przy pławieniu kani w Wiśle 
przez żołnierzy Oto w miejscu, gdzie Biahicna 
■wpada do Wisły, tworząc niebezpieczne wiry, 
nieświadiotmi tego Tekruci wjecnali do wody nr 
koniach, by je plSwić. Wii rzeki porwał jedne
go konia z joźdzcem, który po chwili szamo
tania się i  lalą, znikną! pod powierzchnią wo
dy. Po pewnym czasie w znacznej odległości 
od tego miejsca wynurzył się r. wody koń bez 
„eżdzca. Bezradni tonueruo wezwali pomocy 
straży pożarnej, która mimo usilnych poszu
kiwań za pomocą osęków, nie zdołała wyło
wić utopionego.

Nazwiska nieszczęśliwego na razie nie 
stwierdzono; według opowiadzó żołnierzy, był 
to  rekrut, służący dorpiano od czterech dni 
w wojsku.

PRZYMUSOWE SZCZEPIENIE PRZECIW 
CHOLERZE WE WSCHODNIEJ MALOPOL- 
SC3. Wobec oficjalnego stwerdzemfa cholery
w Rosji sowte&kiej i iui Ukrainie, nadzwyczajny 
Łomisar". do walk z epioenijami zarządził przy
musowe szczo;danie antycholeryczne w nastę
pujących oowiataeh: Tarnopol, Bor?,zezów, Ha- 
siatyn, Skałat, Zbaraż, Trembowla i Czurtków.

WYBUCH W FABRYCE AM JN.CJI Dnia 
25 maja o godzinie 8 edej powuudniu na
stąpiła eksplozja w fabryce amumcii w Bhurnau 
koło Wiednia. Z powodu braku wody nie mo
żna było ugasić pożaru, powstałego w bąsie- 
dztwie magazynów pror-hu Jeden objakt wyle
ciał w powietrze. Ogólna liczba ciężej i lżej 
•rannych ofiar katastrofy wynosi 70 osób. — 
Śmierć poniosło ą^óiom 12 osób, 40 domów 
robotniczych, znajdujących się w pobliżu, zo
stało zrównanych z ziemią,.

BOLSZEWICY RABUJĄ KOŚCIOŁY 1 JIOR- 
DUJĄ POLAKÓW, Z pogranicza nad Zbruezcm 
donoszą^ że w czasie ostatnich rabunków w 
kościołach katolickich na Ukrainm przez orga
ny sowieckie, zrabowano również kościół w 
Zdożezach, Soprynkowcach, Kitajgroazie, Mo- 
tryczu i Grodku (pow. Kamieniecki). Wobec 
miejscowej ludności katolickiej zastosowały 
władze Bonieckie ostre represje. W powiecie 
Uczyekim w związku z mb unitami, aresztowano 
lub zabito wielu Poi&ków, którzy* chcieli Bię 
rabunkom, tym przeęiwst. wić, A resątoy ano

także <mły szereg ks-ęży. Wiele osób rozstrze
lano. Krasnoarmiejcy ze zrabowanych chorągwi 
kościelnych porobili sobie pautalony. Katolicka 
ludność często ucieka do Polski.

SĄD NAD DUCHOWNYMI. W Petersburgu 
oddano pod sąd za przeciwdziałanie rozporzą
dzeniom sowietów w „prawach cerkwi e>004 du
chownych prawosławnych, * profesorem No- 
ri.£ek;m na czele,

WYROK NA POLAKÓW W MOSKWIE. 
Sąd bolszewicki akazał &-ciu wojskowych Po
laków na śmierć i 4-ch na ciężki© roboty za 
to, żo pr? esżedlEzy w czasie wojny podsko-bol- 
szewickiej m  stronę rosyjską uprzykrzyli sobie 
tę służbę i  próbowali zbiedz, zabierając ze 
sobą broń i konia

STRASZNE POKŁOSIE. Z powodu zapew
nienia danego przez Cziczerina w Genui o ab
solutnej ewobodzie w, ltosj-, Rada cerkwi pra
wosławnej ogłosiła dekUrację, przypominającą
0 egzekucji 28 biskupów i 1.215 popow.

„National TitendeSj zwraca uwagę na listy
egzekucji boiszmuck-ch obejmującą okres od 
listopada 1917 r., a  ogtoazoną przez sowiety 
z całym cynizmem. Z listy tej dowiadujemy się, 
że bolszewicy w Rosji stracili 6.775 dyrektorów 
szkół i profesorów, 8.800 lekarzy, 54.560 ofice
rów, 200.000 żołnierzy, 10.500 oficerów policji, 
48.500 żołnierzy policyjnych, 12.950 właścicieli 
z.emckich, 855,250 imteLgentów. 192.350 robot
ników i 815.100 chłopów. — Razem mają bol
szewicy na swojam sumieniu w tym okresie 
czasu 1,704.875 krwawych ofiar, wśród których 
nie brak ani chłopów ani robotników, mimo, 
że zwą się rządem ,g<motnlczo-włośuaiokim”, 
którym chcieliby uszcz jśliwić i Polskę.
1 BANDYTYZM W  ROSJI. Wśrórl szalonej 
orgji cen, napady i grabieżo w Rosji, stały się 
straszną plagą, prześladującą zwłaszcza miesz
kańców musi, W nocy nawet w Moskw ie nie
bezpiecznie pokazać na ulicy. Napastnicy naz
bierają 011 ary do naga i dopiero tak  ograbione 
*e wszystkiego, pusz ca j ą

Bandytyzm i mordy upmwiane »ą nie tylko 
wśród prolotarjatu fabrycznego. Głód, sytuacja 
bez jakiejkolwiek nadziei na lepsza jucro do
prowadza również i Inteligencję do wydobywa
nia tą arogą kawałka cnleDa w doełownem zna
czeniu. Mordują bowiem uie tylko za z sm rek  
zioty, pierścdanok ozy tutiro, leca i za kilka 
funtów mąki, mięsa 1 Ł p.

Pewna nauczycielka zarno-wwona została 
fbyło to  na Krymie w miasteczku S.) przez 
swoich znajomych tylko dlatego, ie  była w po
siadaniu 16 funtów *^ąki. Mordu dokonano 
dlatego, by nauczycielka ni ©zd radziła tych, któ
rzy odebrali jej mąkę.
Taide to  są stosunki w „raju“ bolszewickim.

DŁUGI ROSYJSKIE. Wedhąj oficjalnych ze
stawień rządu sowieckiego, wymos-zą długi ro
syjskie zagranicą blisko 6 miliardów rubli 
w złocie. Z tego przypada na Anglję 568.2 fun
tów aztarliirgow, na Francję 3.930 milionów 
franków, na- Amerykę 283.1 miljouów dolarów, 
na Japonię 255 mil jon ów yon, na Włochy’’ 1.00 
mil jonów lirów. Długi przedwojenne 1 wojenne 
w-moszą 13 mljairdów rubli w złocie.

EX-CESARZf>WEJ ZYCIE WCLNO ZA
MIESZKAĆ W HISZPANJI. Rada ambasado
rów przyszła do przeltonania, te  niama naj
mniejszego powoiu 02 ynió jakichkolwiek za- 
Dtrzeżeń co do pobytu byłej cesarzowej Zydy 
w Tiiszpanji Jak  podają dzioruniki, ex cesarzo
wa Zyda wraz s rodziną opuściła Mad”jrę i u- 
dała się do ILBzprrji.

GlftLDA PIENIĘŻNA. Dolary ?v950. — 
franki 870, maiki nieirn. 14.50, liry 205, flo
reny holenderskie 1550.

GTEŁDa  ZBOŻO'VA. Żyto 13.900 — zie
mniaki 2.000 — mąka. żytnia 70 proc. 20.700, 
mąka pszenna 60 proc. 28.000, otręby pszenne 
8.200 Mk.

SfcfatiSn,
SKŁADKI DLA SS. DOMIN1KANEK; Ks.

Stcinsdoi-for, Odporyszów 2.000 Mk.

Odpowiedzi f dmmiirdcji.
Julja Jankowska, Pusiomyt.y. Pieniądze 

otrzy nmlifimy, dziękujemy. — P cJ o b ie ń sk i  
Sumislew, MoazczPi ica. Pieniądze i obligacje

otrzymaliśmy, za życzliwość serdecznie dzię
kujemy. — Zajączkowski Jan, Harklowa Jo 
końca b. r. należy zapłacić 570 Mk. — Franci
szek Ptrlewicz, Danja. Pieniądze przesłane 
przez Konsulat otrzymaliśmy, dziękujemy. — 1 
Wawrzyniec Lach, Skopów. Pieniądze za II. 
kwartał otrzymaliśmy. — Ks. Hrynkiewicz^ 
Onołduo. Prenumerata wyrównana. — Ks. Pio
trowski, pre-fr. Mogiła. Donosimy, że na TL. 

kwartał zostało 60- Mk. — Tomasz Kempisty, 
Łączna. Pieniądze w lutym i kwietniu b. r. 
otrzymaliśmy.

^ t g a ^ c s 1 i

WY TŁUMACZYŁ.
— Podsądny jesteście oskarżeni przez poll

enę o popełnienie licznych złodziejstw pod nar 
zwhskami: Długowsfelcgo, Krótklewieza i Śro- 
dn.iow»kiego, a żadne nie jest waszem jirawdzi- 
wom,

— Przepraszam pana sędziego, przecież ja 
do takich interesów nie mogłem używać mego 
własnego uczciwego nazwiska!

Za dział ogłoszeń Redukcja ni< przyjmuj#
* odpowiedziDnoćd,

PORTRET OJCA 8W. można nabyó także v 
Tarnowie we Filji Administracji „Ludu K a to  

liokiego11, ul. Chyzowska L. 5.

NA CHWALĘ BOŻĄ, modlitewnik dla mło
dzieży. Str. 224. Cena egzemplarza oprawnego 
w plotno 150 Mk. na papierze gorszym, na 
papierze lepszym wysprzedane. Przesyłka 

-  pocztowa 20 marek. 
MODLITEWNIK PAkAFJALNY. Str. 512. —. 
Cena egzemplarza oprawnego w ptótno 600 M 
w papier 450 Mk. Przesyłka 20 Mk. — Przy 
większych zamówieniach znaczne opus‘y. 
WysjŁ*; Blbljotcka religijna, Lwów, Czimcer 

L ego L, 32. .

W  każdym domu katolickim powinna znajdo
wać się wielka kalażka;

L „ŻYWOTY ŚWIĘTYCH" bogato fflusfrow*. 
ne dzieło O. Grozesa w formacie i S y & l  cm, 

w bardzo pięknej oprawie cena 8.500 M.
II. Bitschnau „ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃ
SKICH" duży tom t  illustr. cena 12.500 M- 
z poczt, do nabycia w Hurt. katolickiej Jan! 
Maćkowa, Strut. W. Rożniatów, MałopolskŁ

DO SPRZEDANIA iomki Jrewniane, przenośne 
oraz wyroby betonowo cementowe, dachówki 
palone i cementowe i wszelkie ma.terjały budo- 
wlane. — Biuro teehnigme i przedsiębiorcze? 
Henryk Hailander, Tarnów, Lipowa L. 19, 

L. 25J

GOSPODYNI lat 87 , znająca się dobrze na go- 
spodajstwie dumowem oraz kuchni, poszukuję 
posady od 1 czerwca b. r., najchętniej na plo- 
banji lub we dworze. Józefa Maryanowa, Jano

wice koło Tamowa. L. 255.

ORGANISTA 1 krakowskiego Kotisrrwa.ioyjuia
2 głosem barytonowym i z praktyką, poszu
kuje posady. Łas-uawe zgłoszenia proszę kie
rować: Organisto., Tamawiec, p. Kuryłówka.

ad Leżajsk. 265

DOM MIESZKALNY ze stodołą i śpiehlerzam, 
5 morgów pola omego. 1 mórg sadu, 1 mórg 
lasu i osobno 3 morgi l..su, do sprzedania 
z wolnej ręki, według up ody. — Bliższej wia
domości udziela: Henryk Rosiok, Kobyłczyna. 
pow Limanowa, poczta Ujanowice via N. Sącz.

L. 263

DG SPRZEDANIA gospodarstwo, 10 morgów 
pola, 2 domy i budynki gospodarcze. Kościół 
i szkoła, na miejscu. Piotr Kiełbasa, Krzyż pod 

Tarnowem. 268

ZBUBIONF papiery wojskowe uniiłw&źmam. 
Wincenty Pachota, Jurków, powiat Brzesko.

L. 269

ZGUBIONĄ k a rtę  w ojskow ą un iew aznkm . 
Franozyk Józef, W ólka grądzka,, powiat 

D ąbrow a. 261J

GOSPODYNI i dobra kucharka poszukuję 
posady. Zna się dobrze na gosoouarstwio wiej- 
okiem, Katarzyna Tomczykowa, u p. Heriua- 

g; nowej, Kraków, ul. Krowoderska 34.
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UN'yCiVA7X!AM skradzione papiery wojskowe 
Swkyok. S i r t a - p o  w. !'tabn>wa.. •

| Welony ślubne 
Koszule męskie do ślubu od

8 . 0 0 0  'Mk 000 Mk
j Y! r. 0 6 TYSIĘCY ktwifujh' m le  ubranie 
d ; > n 1 'i letnio w różnych kolorach, męskie
letnio i zimowo, 10 tysięcy cały gamiftiE —
W y s ła n i  za zaliczką każdemu, kto zamówi. —  
Kie odpowiednie z powrótem przyjmuje, go
tówkę zwracam. —  Adres: Ajencja. ŁÓDŹ,

ul. Napiórkowska 12.
~rpjc* - ■ *  ■ 1' i- — —------------------—— -----» « > ł a > M> > a n t * ł t « l l * l l « t > « > l l *  D • • • • 13*♦ ♦♦ ♦

f Rałucifk Jesjtl \
; Gdy wyjdzie gula albo wypęk w pa- | 
I chwinie czyli siabiżnie i nawet jeżeli ; 
■ opadło w dół —  to należy Dosłać - 
; miarę nitką w o k o ło  przez biodra, ; 
I opisać z której stronv i. sprowadzić I 
| bandaż przepuklinowy, od ;

; M. Polaczek, w Samborze i
;  • Kr. 23 . I

D O M  K O Ł M IC 1 Y
Friśc!3ljwski2i Mryki 8 t f i a j §  

F .  W I G H T £ R Ł E G O
NOWY SĄCZ — u l. H offaraiiuw eJ L. 1 .

naprzeciw it^du
poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konne WlehterlejJo Z. !• 
MłocarMe meratowe z wytrzasac-ami i sitem na kół
kach przew nowych, słynne 1 m. R 18: Wicliti rie- 
j*o. Mlocarnie ręczne L. M. K. Wicnterlego — Przys
tawki uniwersalne. — Kompletne garnitury rmo 
carmane * pasami skórzanymi Wicher.tjo. — Młynki 
do czyszczenia zboża krajowe. — Sieczkarnie 

ręczne i kieratowe.
UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaras zamówić 

zadatkować, bc. zapasy na wyczerpaniu.

P a r c e la c je
f e l - f c i ;  ®  l iP i ś t  f r * « i  wg;

wchodzące, wykonuje n^kawiczki białe . . . .  600 Mk*

foiżyoler Wiktor Skotyszśwski
KRAKÓW, ul. śnr. Janu 14, I. p. (Mieszkania ul, &o- 

chanowi.kiego 10, 11 p.) Tel. 5J208.

■Szczotki ryżowe,
do b.ełizny, pasty, cz< rnidło, sznurowadła nicią, 
ne, SKÓrzanc, bici yslsa trzcinowe. baty knetyi 
maszrnki, lampy ścienne i stołowe, smar, w r -  

selina, oleje .nasrynowe, poleca najtaniej:

T O B IA S Z  SVIĘŹv ICf Kraków, pl. Szczepański 8.
S. ład farb, pokostu i lakierów, l . m

la trw ^ fc-iu*  «»a«i t«.»

1) Roku b eiąceąo w czasie od i -  U Hpe* odbędą 
tię w piny <1 ♦ pierwszej klasy.

£) Miejsc jeat tylko n*s 25 chłopców aa]\v}ie|.
8) Warunki przyjęci* są? 12 lat, zdrowie, idolnolcl 

! chęć *lo nauki, przynajmniej 4 klasy sifcoty powsze
chnej.

4) Do wpisu naleiy z« sobą przynieść: metrykę, 
wszystkie świadectwa szkolne lecz koniecznie ostatnie, 
świadectwo lekarskie, świadectwo moralności od swego 
ka Proboszcza, zeszyt lub kilka kartek czystego pa
pieru.

5) Pessy* ora* Inne bliższe szczegóły będą omó
wione nrzy przyjęciu.

(>) Poza czasem oznaczonym tylk.i wyjątkowo 
ttwzg}'.,d i się prośbę o przyjęcie.

?) W razie zapytani* listownej® natęży dołączyć 
markę pocztową na odpowi di.

Skarpetki męskie . . . 300 i 300 Mk. 
pończochy białe . . . .  550 i 000 Ajk.
Kapeliisze męskie filcowe i słomkowe, - *ąkże 

prawdziwe Panaińau. . . .  od 1800 Mk. 
Szaliki męskie białe
Cholewki czarne, brązowe i wiśniowe od 550 ,M,
T M  AR D O B R Y --------------CENY NISKIE.

poleca:
LUDWIK STEFAŃSKI, TARNÓW  

u!!. 2 Katedralna (z„Jk W«ro Rrac?;r%

N IC I
na gilzach oapowych i szpulkach drewnianych 
orai w motknch po najtańszych cenach poleca 

hurtownie
Wytwórnia Ms5

u l.  Ś w . ItSarcIma 55>. I . p tr .

Piąkno gospodarstwa
w Poznańskicm, różnej wielkości od 60 dr> 150 
rnorg, korzystnie do nabycia, wsunie rzetelnie

M a ć k o w ia k
roSnUt

J > v v .> w n ^  u h  v e p v w i  v , . ,  -

^awoiB1* ■ ^©4 ^ 5 8  P.FjSSa, I.

r.P księżach
A

•lika 5

V h

Doskonała, bezstronnie napisana broszura p. Ignacego Karlika 
„ K ilk a  sSów  p ra w d y  o  l»s!c4ia c !a w 

do nabycia we wszystkich księgarniach. Cena lbo Mk, bez 
opłaty pocztowej. Książkę tę poruszającą najważniejsze znrzu;y przeciw duchowieństwu 
w Polsce, można zamówić także w A d m in istra c ji „ L u d u  k a to l ic k ie g o 44 
. I r d ió w ,  u?, ś w . F ilip a  1 7 .  KoszU wysyłki ponad 40 egx. ponosi Administracja

*  4 )
sxmmmms ima

r w

& m K  a w s Ą Z K U  .  

S P Ó Ł E K  ■ Z A R O B K O W  ¥ C i
o d d z i a ł  a m a m n  w  e i r a k o w i e :

zawiadamia P. T. Akcjonarjuszy, że wyp!aca w myśl uchwały Walnego 
Zebrania z dnia 10. maja 1922 r., za rok administracyjny 1921 -szy

dyw idendy, f.i. Mkp
od akcji I—IX. emisji i

fN §kp0 150"—  \
od akcji X. emisji.

Zarazem upraszamy tych akcjonarjuszy z Małopolski, ktdrzy 
subskrybowali akc#e IX, emisji Banku naszego w Oddziale Nowojor
skim, a z powodu wyjazdu z Ameryki s nie podan-a nowego adresu, 
akcu tych nie odebrali, o zwrócenie się po odbiór akcji do Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, za pośrednictwem Od
działu naszego
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